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« rocznie : pólracznie kwartalnie; miesiecznie 

W miejsu , . . . . » „ . 24 koron| 12 korom 6 koron 2 korony 
W Austro-Węgrzech: 

z jednorazową przesyłką poczt, „ 32 p 10.43 8” 2 kor, 70h 

Z dwurazową A - 86 T Ig 5 9 kor. 50 h. Ude 20, 
W Państwie Niemieckiem , . . ŚW A 182 9 koron NAŃ 
W innych państwach 3 208.5 24 Jom A s z 
Prenumeraię i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nadsyłać wprost do Administracyś 


nN. Reformy“ w Krakowie. 
Redakcya: uł. Jagiellońska 19. Administracya: ul. św. Anny 3. 
, Telefon Redakeyi 41. Administracyi Nr 241. Dla rozmów zamiejscowych 1572. 
Nr rach. poczt. Kasy oszczęd. 857.484, 
Rękopisów nadsytanyci, Redakcya nie zwraca. i 
We Lwowie sprzedaż numerów po 12 hi.: w Biurze dzienników S. Sokołowskiego, 
ulica Jagiellońska 3 i w Biurze Plchna, ulica Karola Ludwika 9. 


Cena numeru 10 hal, z przesyłką pocztową 12 hal. 


Pomyślne walki na 


„Nowa Reforma* wychodzi dwa razy dziennie. 
Numer poranny wychodzi codziennie z wyjątkiem ponicdziałków i dni poświąteewnych, 
numer popołudniowy codziennie z wyjątkiem niedziel i dni świątecznych. 


Prenameraita wynosi: 


+ 


terenie galicyjskim. 


(Telegram e. K, Biura korespondencyjnego.) 


Urzędowo donoszą 10 marca: 


Wiedeń, 11 marca. 


Na froncie w Królestwie Potskiem panuje także dalej żywa czynność bojowa. 
W Galieyi zachodniej zostało terytoryum, które nasze wojsko zdobyło na południe od 
Gorlic, jeszcze rozszerzone. Przylegający okop nieprzyjaciełski został zdobyty szturmem, a 


przeszło 200 ludzi wzięto do niewoli. 


Wwygpieremie Rosyan z Karpat. 


Wśród korzystniejszych stosunków obserwacyjnych artylerya nasza miała wczoraj w kil- 
ku odciniach frontu karpackiego, przez dobre działanie, widoczne powodzenie. Znajdująca się 
blisko naszych pozycyj linia, obsadzona przez piechotę nieprzyjacielską, została wskutek 
flankowego Ognia naszej artyleryi w panice opróżnioną, a nieprzyjaciel poniósł przy tem wsku- 


tek skutec 


znsgo Ognia szrapnelowego ciężkie straty. Przy zdobyciu jednej pozycyi na tym 


froncie wzięliśmy 300 ludzi do niewoli i zdobyliśmy wiele materyału wojennego. 


Waiki na półaoc ed Nadwóray. 
Przed naszemi pozycyami w Galicyi południowe-wschedniej panuje ogólny spokój. Na 
północ od Nadwórny został atak słabszych sił nieprzyjacietskich odparty. Równocześnie na 
innein miejscu odparto kilka batalionów nieprzyjacielskicu, które posunęły się w kierunku na- 


szego froutu, W pościgu zabraliśmy 190 ludzi do niewoli. 


k 


$- 


D 


Na Bukowinie. 


I p; „+ sa . . » . 
Na Bukowinie ostatnimi czasy nic nie zaszło. Na półnecnym brzegu Prutu kało Czernio- 


2 4 . . . 
wiec 04) - u cję nieznaczne utarczki, 


aati, 


Se am a A 


Dimo Wolffa. Wielka główna kwatera, 10 marca. 


Zastępca szefa sztabu generaln., v. Hófer, 


marszałek polny porucznik, 


walki pod Augustowem i Ostroleka. 


(Telegram c. k. Biura korespondencyjnego.) 


Berlin, 11 marca, 


Ponowne usiłowania Rosyan celem przedostania się w kierunku Augustowa nie udały się. 
Walka na północny zachód od Ostrołęki jeszcze trwa. 


Pod Przasmyszew, 


Walki na północny zachód i zachód od Przasnysza mają dalej korzystny dia nas przebieg. 


zwycięsze ataki pod Nowem Miastem, 


Atak nasz na północny zachód od Nowego Miasta czyni postępy. 


n 
TMr nense: 


—————— 


anavi 


Naczelne kierownictwo armii, 


Walki w Szampanii. 


(Telegram c. K. Biura korespondencyjnego.) 


Biuro Wolffa. Wiclka główna kwatera, 10 marca. * Eh 


isc Berlin, 11 marca. 


ABank RI PEC ja 


Akcya bojowa z powodu śnieżycy i silnego mrozu byla ograniczoną. W Wogezach na- 


«et prawie niemożliwą. 


Tylko W Szampanii dalej walczono. Koło Sonain pezestały wojska bawarskie zwycię- 


skiemi po długotrwałej walce z bliska, 


| Na północny zachód od Le Mesnil nieprzyjaciel w poszczególnych pezycyacii przejściowo 
Wiargnął do naszych linij. — W zaciętej walce z bliska nasz kontratak udaremnił działalność 
Przyyyłych z pomocą posiłków francuskich. Wyparliśmy ostatecznie nieprzyjaciela z naszej 


Pozycyj, z 


Naczelne kierownictwo armii. 


= EŃ i | A 


Tadeusz Żuk Skarszewski. 


Rumak Światowida. 


Karykatura wczorajsza. 


49 (Ciąg dalszy), 


VII. 

p | „„Kreuz-Fidele, 

53 przedmieściu wiedońskiem Landstrasse, 
Przed kamienicą barokową, której ozdoby cięż- 
© | nadęte i herb lendzińskich z koroną ksią- 
484 nadawały piętno pałacowe, stała przed 
„„Mą zamkniętą doróżką dwukonna, typowy, 


wiedeński „fiaker“: powozik półkryty, lekki, 
py Šciutki, świecący, krótko zaprzężony w parę 


z SAków chudych, nakrytych derami jasnemi, 
y Dod których wyglądały węgierskie szory. 
ki Agnięty wygodnie na koźle woźnica, z cien- 

m cygarem włoskiem w ustach, z kolczykiem 

M lewem uchu, z twarzą. tłustą i czerwoną, wy- 
goJ00y z wytwornością krzykliwą wiedeńskich 
ż akrów w spodnie kraciaste, kamizelkę aksa- 
ntig, kurtkę orzechową, kusa, okrągły kape- 
Ma lileowy i krawatkę czerwoną, idącą o le- 
ŻY wnet rumiejńeami, kwitnącymi na gębie za- 
skończył właśnie czytanie „Extra- 


blątty a í A z 
» Przeciągnął się, ziewnął, i rozgląda się 


Doo kimś, co gawędą skróciłby mu nudę 
strzegł w molnego. Jakoż z zadowoleniem do- 
czystą „cułającą się z za węgła postać bar- 
Dolicyanta, z twarzą dobroduszną 


i uśmiechy; i 
taiętą, której nawet pruska pikelhauba 


nadać nie Fi 
zdołała wyrazu opryskliwie surowego. 


`Ț 


| — Hej, panie stróżu bezpieczeństwa publicz- 
| nego! — zawolał doróżkarz, — nie zbliżaj się 


do mnie! Gotóweś jeszcze osądzić, że ja nawet 
stoję w miejsen za szybko! I znów płacić będę 
musiał grzywnę. 

— Albo to prawda! — odparł zagadnięty, — 
toCavaliry za was płacą! Gdybyście płacili 
sami, nie pędzilibyście po ulicach, jak waryaty, 
którym się przyśniło, że im krawiec zaszył ža- 
rzących węgli za podszewkę szarawarów! 

— A czy to moja wina? To wy płoszycie mi 
konie. Ja jeżdżę kłusika drobniutkiego, póki | 
policyant się nie zjawi. Ale moje konie pocho- 
dzą z prostej linii od bojowego rumaka, na któ- 
rym dziciny Benedek dowodził pod Sadową, 
więc jak jeno zoczą pikelhaubę, dają drapaka, 
że ich utrzymać nie mogę! 

Zagajona w ten sposób rozmowa, toczyła się 
dalej żwawo ku szczerej uciesze gromadki ga- 
piów, zebranych wkoło, by przysłuchać się tur- 
niejowi językowemu na temat, tak Wiedeńczy- 
kowi miły, jak dylemmat: czy górę wziąć ma 
tradycya i życzenie „wysokich państwa“, naka- 
zujące „fiakrowi', a zwłaszcza .nienumerowa- 
nemu“, jeździć bardzo szybko, czy policya, 
która zabrania tego surowo. W głębi duszy obaj 
zapaśnicy przyznawali sobie nawzajem słusz- 
ność: policyant wierzył, że „fiaker*, szanujący 
swój zawód i swą klientele „wysoką“, wlec się 
nie może, jak jednokonka pospolita; doróżkarz 
znów wierzył, że policyant musi czuwać nad 
jazdą szybką i karcić ją grzywnami, skoro tak 
mu nakazała „wysoka władza“; czemu wszakże 


nie posprzeczać się, gdy czas się dłuży, a gro- | 


madka gapiów też zabawy łaknie? Więc w tem 
narzeczu wiedeńskiem. miękiem i śpiewnem, 


Akeya floty sustrysckiej 
w Antivari. 
(Telegr. c. k. Biura koresp.) 


Wiedeń, 11 marca. 
Z wojennej kwatery prasowej donoszą: 


Nasza ostatnia akcya flotowa kolo Antivari 
w dniach 1 i 2 marca b. r. została w kilku dzien- 
nikach niezupełnie dokładnie przedstawiona. 
Wobec tych sprawozdań, zaczerpniętych z pra- 


sy zagranicznej, należy przedstawić następują- 
cy autentyczny stan rzeczy: 


Dnia 1 marca o wpół do 3 nad ranem trzy 
nasze torpedowce i kontrtorpedowce wtargnę- 
ły do portu Antivari i wysadziły na ląd oddziat, 
który podpalił zapasy, znajdujące się w maga- 
zynach na molo i zniszczył je. Świeżo wybudo- 


wane z drzewa molo, jakoteż tory kolejowe, 
przygotowane dla szybszego wyładowywania 


zniszczone i wysadzone w powietrze. T. zw. 


Marca 


transportowców francuskich, zostały zupełnie 


E 


go Eea 


maneng 


pepr 


Prenumeratę przyj KIŁUJZŁ: 


Rok XXXIV. 


EG) 


zamiejscową: Administracya „Nowej Reformy“ i wszystkie urzędy pocztowe; młejsco. 
wą: Administracya „Nowej Reformy*. — Główna trafika w Rynku. — Agencya J. Hopcasa 
"i A. Salomonowej, ul. Szczepańska 9; Biuro dzienników M, Hupczyca, ul. Jagiellońska 7; 


Goldschmied (sprzedaż oddzielnych 


H. Schalek (Wollzeile), — W Paryż 


wiersza drobnem pismem (petit) za 
Nadesiane po 80 b. od wiersza. 


61 Rue Rongemont, 
Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje Administracya „Nowej Reformy* za opłatą od miejsca 


Trafika w Sukiennicach. 

Zamiejscową prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) przyjmują: We Lwowie Binura 
dzienników: A. Buchstab, uł. Karola Ludwika 21, 5. Sokołowski, ul. Jagielioeńska 3. — 
W Jarosławia A. Amster. — W 


Tarnowie M. Rockach, — W Wiedniu Herman 
namerów), l. Wollzcile 6, — M Dukes Nachiolger, 


Haasenstein & Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie n, M., Berlinie, Lipsku, Bazylei 
i Wrocławiu). — R. Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze), — 


u Société Mntuelle do Publicitć A, Lorette, directeur, 
& 


pierwszy raz 24 h.. 
— Głosy pabiiczne po 2 kor. od wiersza. 


za każdy następny raz 18 h. — 
Układ 


tabelaryczny, cyfrowy, skomplikowany, pierwszy raz 40 h. — Załączniki do „Nowej Re- 


formy“ (prospekty, cyrkularze, ogłoszenia i t. p.) przyjmuje się za cenę 2 kar. od 100 egz. 


dla zamiejscowych, a 1 kor. 


bliższem celem tego ataku było miasto Vou- 
ziers. 

Znany wynik walk na Mazurach wskazuje, 
że zamiar ten pod żadnym względem się nie 
udał. Ale także sam zamiar przedarcia się mo- 
żna uważać jako zupełnie i żałośnie nieudały. 
Wbrew wszelkim doniesieniom  oficyalnych 
francuskich komunikatów, nieprzyjacielowi na 
żadnym punkcie nie udało się uzyskać najmniej- 
szego chociażby, wspomnienia godnego sukce- 
su. 

Zawdzięczamy to bohaterskicmu stanowisku 
tamtejszych wojsk, roztropności i wytrwałości 
ich przewódców, w pierwszej linii generał puł- 
kownikowi von Einem, oraz komenderującym 
generałom Riemaniiowi i Fieckowi, 

W walkach, trwających bez przerwy dniem i 
nocą, nieprzyjaciel od 16 lutego używał prze- 
szło sześć peinych korpusów armii i wystrzelał 
olbrzymie masy ciężkiej amumicyi działowej, 
wlasnego i amerykańskiego wyrobu, — często: 


jacht „Rumia“, który od lat już używany był | przeszło 100.000 strzałów na 24 godzin — prze- | 
tylko jako transportowiec towarowy, a od mie-j ciw frontowi naszemu, szerokości 8 klm., bro- | tynopol w rękach rosyjskich jest poważnem za- 
sięcy przewoził razem z żaglowcami kontra- | nionemu przez dwie słabe dywizye nadreńskie. | grożeniem interesów angielskich na wschodzie. 
bandę z Albanii, dotychczas zawsze był przez, Dzielni Nadreńczycy i przybyłe im z pomocą 


nas oszczędzany. Teraz jednak wydobyliśmy 
go z wewnątrz portu, a ponieważ burza na mo- 


| bataliony gwardyi z innych związków armii nie 
itylko wytrzymały sześciokrotną przewagę, ale 


rzu nie pozwalała go zabrać, przeto go zatopi-|także nawet uprzedzały ją przez silne kontr- 


liśmy. 


Podczas tych operacyj okręty nasze przez iż tu chodziło wyłącznie o wałki obronne, prze- 


godzinę były wystawione na silny ogień 5 ba- 
teryj, ale żaden nie został trafiony. Torpedow- 
ce odpowiadały tylko ogniem z karabinów ma- 


m” dostało się w nasze ręce. Oczywiście że | 


| 
szynowych na ogień skierowany na nie i na ciężkie, przeważają nawet straty, które ponie- 


ataki. Tak też wytłómaczyć można, że mimo, 


cież przeszło 2.450 jeńców, między tymi 35 ofi- 


nasze straty wobec dzielnego przeciwnika były 


oddział wysadzony na ląd. Z dwóch okrętów | śliśmy na Mazurach, ale nie zostaly one ponie- 


towarowych, znajdujących się w porcie, jeden 
został zatopiony. Miasta wogóle nie ostrzeliwa- 
no. Żaden z kontrtorpedowców, stojących w 
porcie i przed portem, nie dał ani jednego 
strzału. Nawet znajdującą się na łodzi większą 
ilość benzyny oszczędzono, z powodu, że przez 


l 


sione na darmo. Straty nieprzyjaciela przewyż- 
szają przynajmniej trzykrotnie nasze, to zna- 
czy, że oblicza się je na przeszło 45.000 ludzi. 

Front nasz w Szampanii stoi silniej niż kie- 
dykolwiek, a wysiłki Francuzów nie miały ża- 
dnego wplywu na przebieg akcyi na wscho- 


spalenie jej mogłoby powstać niebezpieczeń- | dzie. Jestto nowa karta sławy dla niemieckiej 
stwo dla dwóch, znajdujących się w pobliżu | dzielności i wytrwałości, którą na równi posta- 


żaglowców niewiadomej przynależności. 
Rozpowszechniane ze strony czarnogórskiej 
bajki o bombardowaniu miasta, o zniszczeniu 
czy spaleniu wielu domów, o ludziach znajdu- 
jących się pod grnzami, zabitych przez szrap- 
nele, zwłaszcza, kobietach i t. d. są tendencyj- 
nym wymysłem, jakich zresztą ze strony nie- 


przyjaciela spodziewać się należało. 
M 


Riwa Zmowa W Geman, 


(Telegr. c. k. Biura koresp.) 
Berlin, 11 marca. 
Biuro Wolffa. Wielka główna kwatera, 10 
marca. ja 
Przez wałki, o których dzisiaj j w ostatnich 
dniach doniesiono, »Bitwa zimowa w Szampa- 
nii< o tyle została ukończoną, że nic nie może 
już zmienić ostatecznego jej wyniku. 
Bitwa rozpoczęła się, jak już doniesiono, 
dnia 17 lutego i wynikła z zamiaru francuskie- 
go kierownietwa armii ulżenia znajdującym się 


w wielkiej opresyi wojskom rosyjskim. Usilowa- |. 


no przedrzeć się bez względu na ofiary. Naj- 


czyła się dalej zajadle, — przekomarzanie, nie 
przechodzące nigdy w kłótnię niegrzeczna, 
mimo rozdąsanie pozorne: zapaśnicy nie prze- 
rywali sobie wzajem, każdy czekał, aż drugi 
skończy, i głos zabierał kołejno, by w okresach 
okrągłych i kwiecistych sypać na przeciwnika 
dowcipy i docinki, odziane w parabole obra- 
zowe i porównania niespodziewane. 

— No, no, — wołał polieyant, — nie roz- 
puszczaj pan swego języka tak szeroko, bo ci 
się jego koniec gdzieś zawieruszy j będę mu- 
siał wymierzyć ei grzywnę za zaśmiecanie 
miejsc publicznych rzeczami sprośnemi! Pamię- 
taj, że mówisz do osoby urzędowej! 

— A pan nosa tak wysoko nie zadzieraj, bo 
się jego dziurkami na własną pikelhaubę na- 
dziejesz! A nie, to ci się Szyja tak wydłuży, jak 
wicży św. Szczepana, gdyby jej się gwałtem 
zachciało księżyć pocałować w pelnię! 

— A panu tam na koźle wydaje się pewno, 
że jesteś księżycem, jeno że ku twej pulchnej 
pełni nikt karku nie pręży, bo i po czem poznać, 
z której strony u ciebie cetno, a gdzie licho! 

Wtem brama Się otwarła i na jej progu uka- 
zał się hr. Oswald Sulicki. Rozmowa się urwała, 
policyant z ręką u daszka pikclhauby oddawał 
hrabiemu pokłon wojskowy, doróżkarz wypro- 
stował się, pochwycił bat i lejce, a prawą ręką 
zerwał kapelusz i, trzymając g0 w równym po- 
ziomie z głową w ręce, wyglętej pod kątem 
prostym, odezwał się: 

— Mam zaszczyt powitać Ekscelencyę! 
— Jak się masz Sepl? Co to? Zaprzągnąłeś 


ks karego? Czv kasztan zakulał? 


wić można obok tej, jaką prawie równocześnie 
wywalczono na Mazurach. 
Naczelne kierownictwo armii. 


Postawa Wech. 
, Berlin, 11 marca. 

»Wossische Ztg.e donosi z Medyolanu pod 
datą 8 marca: 

Turyńska »Stampae« podaje, że w parlamen- 
cie włoskim, gdy rozeszły się wieści o odwie- 
dzinach Salandry u Giolittiego, ucichły wszel- 
kie pogłoski wojenne; istnieje przekonanie, że 
rząd rozpocznie rokowania z Austro-Węgrami. 

Rzymski »Messagero« donosi, że przed spo- 
tkaniem Giolittiego z Salandrą odbyła się kon- 
ferencya, w której brał udział król, Salandra i 
Sonnino. 


bJ a a = 
Znużenie wojną we Francyl. 
(Tel. c. k. Biura koresp.) 
Bazylea, 11 marca. 
„Baseler Nachrichten“ donoszą z Paryża, że 
we Francyi odbywa się już bardzo żywa dysku- 
sya nad warunkami pokojowymi. Także 


które odejmuje językowi niemieckiemu PA — Ma trochę zagrzaną nogę, Ekscelencyo. 
niemal szorstkość chropowatą, sprzeczka to- | 


— A mówiłem ci, że lepiej go sprzedać, bo 
mogi ma niepewne, choć chodzi dobrze. 

— 1 kasztan nieźle dyma, proszę Ekscelen- 
cyi, — odparł doróżkarz, zerkając na poli 
cyanta, stojącego wciąż z ręką u daszka pikel- 
hauby. A 

Hr. Oswald usadowił się w powozie i z po- 
mocą  polieyanta nogi starannie  obwijał 


|w derkę, podczas gdy Sepl, ściągnąwszy z koni 


okrycia i złożywszy je na swem siedzisku, cze- 
kał na rozkaz hrabiego, który rzekł zwięźle: 

— Baliplatz, ministerstwo. A jedź ostro. 

Doróżkarz pochylił się wprzód, wyciągnął 
ręce, naprężył lejce, cemoknął. konie kopytami 
zakrzesły z bruku ognia, powóz warknął i w je- 
dnej chwili zniknął z oczu policyanta, który 
(wciąż z ręką u daszka) nie mógł powstrzymać 
okrzyku podziwu: 

— A to-ci dyma! 

Hr. Oswald, wyciągnięty w powozie, sma- 
gany chłodnym wiatrem, różowiącym nieco 
twarz jego wybladłą, uśmiechał się dobrotliwie, 
wodząc okiem po ulicach czystych, cichych, 
a tak swojskich, Lubił ten Wiedeń miły i za- 
ciszny i, choć w całym świecie bywalec, tutaj 
przemieszkiwał najczęściej, wiedząc, że niema 
drugiego miasta na świecie, gdzieby z mniej- 
szym trudem i nakładem zajmować można Sta- 
nowisko tak wybitne i być osobistością znaną, 
uznaną i szanowaną przez wszystkich, od naj- 
wyższego dygnitarza po policyanta, od wynio- 
słych i nadętych filarów „towarzystwa“ po we- 
sołą i dobroduszną gawiedź uliczną. Uśmiechał | 
się więc dalej, gdy powóz minął wodotrysk, z 
gający w słońcu na tle ogrodów Schwartzen- 


od 100 egz, dla miejscewych prenumeratorów. 


„Temps“ to potwierdza i zaznacza, że koła 
rządowe są tą dyskusyą niemile detkniete, ale 
tłómaczy, że ta dyskusya powstala wskutek 
pewności zwycięstwa Francuzów. 

Bądź eo bądź jest to jednak jednym z cieka- 
wych objawów wojny. 


Paia óettittynapa I Dardanele. 
(Tel. c. k. Binra koresp.) 


Peterskurg, 11 marca. 
„Riecz* polemizuje z prasą francuską, któ- 
ra wprawdzie przyznała Rosyi posiadanie Kon- 
stantynopola, lecz Bosfor i Dardanele chce 
zneutralizować, i 
„„Riecz* wywodzi, że posiadanie Konstanty- 
nopola nie ma dła Rosyvi żadnej wartości, jeżeli 
i cieśniny nie będą w posiadaniu rosyjskiem. 
Konstantynopol może być tylko naturalnym 
dodatkiem do posiadania cieśnin. Głosy prasy 
francuskiej świadczą, że prasa sprzymierzona 
nie rozumie interesów żywotnych Rosyi. 
Londyn, 11 marca. 
„Manchester Guardian“ w polemice z innym 
dziennikiem angielskim wywodzi, że Konstan- 


irn) wra rpyna ir 
latonienie iah parowców angel i, 
Tel. c. k. Biura koresp.) 
Londyn, 11 marca. 

Admiralicya donosi: 

Brytyjski parowiec »Tawgistan« zestał koło 
Scarborough storpedowany. Z 38 ludzi załogi 
jeden marynarz się uratował. 

Parowiec »Błackwood«e z 17 ludźmi załogi Z0- 
stał storpedowany koło Hastings. 

Parowicc »Princess Victoria« z 34 ludźmi za- 
logi został storpedowany koio Liverpoolu. Za- 
logi dwóch ostatnich okrętów uratowano. 

Nowa strata. 
Rotterdam, 11 marca. 

Wydzierżawiony przez angielską admiralicyę 
okręt „Becthoven“, naładowany węgłami, za- 
tonai w Suderland albo z powodu natknięcia 
się na minę, albo z powodu storpedowania. 


Kięska Anglików w Mezopotamii. 
(Telegr. c. k. Piura koresp.) b 
Konstantynopol, 11 marca. 
Wojska tureckie obsadzily po walce w Mezo- 
potamii miasta Ahvas i Utaz. Nieprzyjaciel zo- 
stał zupelnie pobity i zmuszony do ucieczki. 
a Bombardowanie Vurli. 
Krążownik rosyjski »Askold« bombardowaj 
wczoraj Vurla na południowy zachód od Smyr- 
ny. 


=" p „ aii 
ięjstwo Chin ma MCU Japoni. . 
(Telegr. „Nowej Reformy) 
Lendyn, 11 marca. 
»Daily Telegraphe donosi z Pekinu: Chiny 
przyznały Japonii nową na 99 lat opiewającą 
koncesyę na kolej Mukden—Anltung. 


Stany Zjednoczone a Meksyk. 
(Tel. c. k. Biura koresp.) "m 
Londyn, 11 marca. 
Biuro Reutera donosi z Waszyngtonu: 
Pancernik »Waszyngton« i okręt wojenny 


berga, i wpadł na Ringi szerokie, wysadzone 
drzewami, a ujęte w szeregi kamienie ozdo- 
bnych i budowli publicznych. okazałych. Fr. 
Oswald lubił te gmachy ogromne, nie otoczone 
zgiełkiem wielkomiejskiego ruchu, wspaniale 
bezludne, oddzielone skwerami, wspaniałe pu- 
stemi, od innych gmachów. wspaniałe bezlud- 
nych, jakby zbudowanych nie dla ciżby szarej, 
ale dla „wysokiego państwa“, któremu pieszezą 
oczy ks.tałtami wdzięcznymi, gdy chvbkim 
„hienunerowanym* „dyma“ mimo kłusem wy- 
tiągniętym. Hr. Oswald lubił je za to, że nie 
wcisnęły się w miasto starę, jako wykwit na- 
turalny jego życia, ale na uboczy stanęły, py- 
szne i wstydliwe, pozostawiając stary Wiedeń 
taki, jaki byl: zaciszny, poczciwy i gapliwy, do- 
brodusznie wesoły i ślamazarnie zaspany, — 
Wiedeniek jego ulubiony, zakochany sam w so- 
bie, w swych piosenkach naiwnych i śpiewnych, 
w swych „fiakrach' szybkich, „jakich nigdzie 
niema“, w swych hohe Herrschaften 
i Cavalierach, na których istna rozkosz 
patrzeć, jak rozbijają się po mieście, — Wiede- 
niek miły, śliczny, obumarły, żyjący w półśnie 
uśmiechniętym poza prądami myśli i życia, nur- 
tującymi świat wkoło. Doróżka z Ringów 
skręciła teraz w „bramę zamkową” i, przełe- 
ciawszy „Płac bohaterów“, ominęła skromnie 
wielkopański czworobok zamku cesarskiego, 
trącący myszką i pergaminami, a strzeżony 
przez barwnych łuczników i trabantów, i zawra- 
cając w lewo, zatrzymała się przed Ball- 
hausem: siedzibą kanelerzów austryackich, 
przytuloną przy rogu zamku cesarskiego, jak 
ekonomówka przy dworze szlacheckim. 
(C. u. n.) 
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NOWA REFURMA 


»Georgia« otrzymały rozkaz udania się do Ve- 
racruz, 

Konsul amerykański w Veracruz donosi, że 
wczoraj rozpoczęło się opróżnianie stolicy me- 
tsykańskiej. 


Przemysł warszawski 
podczas wojny. 


Znany socyolog i publicysta war- 
szawski, Ludwik Krzywieki, w ko- 
respondencyi swojej do  „Russk. 
Wied." z 7 lutego 1915 charaktery- 
zuje stan przemysłu w Warszawie w 
chwili obecnej. Podajemy ciekawy 
ten artykuł: 


W chwilach ciężkich przejść człowiek mimo- 
woli staje się bardziej wrażliwym na wpływy 
bezpośrednie. Nie dziw więc, że Warszawę o- 
beenie najbardziej zajmuje kwestya, czy lud- 
ność robotnicza naszego miasta zdoła przy mi- 
zernych zarobkach swoich i znacznem ograni- 
czeniu przemysłu fabrycznego przetrzymać do 
lepszych czasów. W połowie września położenie 
było ciężkie: tylko 56% normalnej ilości robo- 
tników nie było zwolnionych, ilość zaś godzin 
roboczych skrócona zostala do 84% poprze- 


dniego stanu. I można było z całą pewnością | 


przypuszczać, że stagnacya ta w przemyśle 
wciąż wzrastać będzie, wyrzucając na bruk co- 
raz nowe tysiące robotników. Na szczęście je- 
dnak te przypuszezenia nie sprawdziły się. Mo- 
żemiy stwierdzić niewątpliwy fakt, że do 1-g0 
stycznia Ssytuacya w porównaniu z połową 
września wogóle nie pogorszyła się, można na- 
wet spostrzedz pewne polepszenie, minimalne 
zresztą. Twierdzimy to nie na podstawie osobi- 
stych wrażeń, lecz opierając się na statystycz- 
nych danych. 

Związek przemysłowców Królestwa Polskie- 
go rozesłał w końcu roku ubiegłego formularze 
ankietowe do fabrykantów warszawskich. Od- 
powiedzi nadesłały na razie 82 fabryki. Prze- 
glądając te formularze, mogłem przekonać się, 
że stagnacya w przemyśle fabrycznym nie wzra- 
sta i zarazem nabrać przeświadczenia o nie- 
zmiernej żywotności warszawskiego przemysłu. 
Przemysł warszawski z wyjątkiem kilku wiel- 
kich zakładów mechanicznych posiada szcze- 
gólny charakter: fabryki warszawskie repre- 
zentują stosunkowo niewielkie przedsiębior- 
stwa, które w najlepszym razie zatrudniają kil- 
kaset ludzi. Są one natomiast produktem orga- 
nicznego rozwoju. Przemysł przędzalniany w 
Królestwie Polskiem jest po części zjawiskiem 
zaniesionem, wywołanem przez przypływ wiel- 
kich kapitałów zagranicznych, który dotąd się 
nie zespolił jeszcze z ośrodkiem, wśród którego 
powstał. Przemysł warszawski jest zupełnie 
innem zjawiskiem. W wielu razach rozwijał się 
stopniowo z drobnych warsztatów, które pro- 
dukowały wyłącznie dla rynków miejscowych, 
z samego początku był w rękach ludzi, należy- 
cych z pochodzenia do społeczeństwa polskie- 
go i wzrastał, rozszerzając stopniowo rynki swe- 
go zbytu. Jego cechą szczególną jest ogromna 
różnorodność wytwarzanych produktów. Są tu 


i zakłady wyrabiające narzędzia optyczne i` 


geodezyjne, i farbiarnie chemiczne i fabryki 
czekolady, cukierków albo żelatyny, fabryki 
ceraty, wyrobów trykotowych, krawatów, wstą- 
żuk, tiulu i koronek, akcesoryów  turystycz- 
nych, mechanicznego obuwia, urządzenia szpi- 


4 
szało. Przemysł warszawski ocalał pomimo tak 
silnego głodu węglowego: wiele fabryk posłu- 
giwało się drzewem zamiast węgla. 


Arprowizecya 


w Bmstryi i w Nieraczech. 


i. 
(Kwestya nadmiaru cukru w Austryi. — Cukier 
dla zwierząt, nie dla ludzi. — Drogi spirytus z 
surowca cukrowego. Działalność „wojennej komi- 
syi konsumentów“. — Postulaty organizacyi au- 
stryackich gospodyń. — Piekąca kwestya ziemnia- 
ezana. — Zmniejszanie racyi koniom. — Zakaz 
kraszanek. — Precz z twardymi kołnierzykami. — 
185.000 jeńców). 

W ostatmich dniach w Pradze, na konferen- 
cyi między reprezentantami rządu a rafinerami 
cukru, załatwiono austryacką kwestyę cu- 
krową w ten sposób, że fabryki zgodziły się na 
oddanie 800.000 ctn. metrycznych surowca na 
paszę dla zarządu wojskowego, a 200.000 ctn. 
dla kół rolniczych, po cenie 27 K, to jest o 2 
K niższej, niż cena targowa. W ten sposób nad- 
miar zapasów cukru w monarchii, który po- 
wstał wskutek zakazu wywozu, ma teraz od- 
pływ, pozostało jednak jeszcze przeszło półtora 
miliona centnarów surowego cukru dla przy- 
szlego wywozu, nie licząc kiikuset tysięcy ki- 
logr. cukru już rafinowanego. Ugoda w Pradze 
przyszła do skutkn pod pewnym naciskiem 
rządu na rzecz ster rolniczych, rząd bowiem 
groził przymusową sprzedażą. Fabrykańci cu- 
kru czują się tem nieco pokrzywdzeni, ponie- 
waż liczyli na wielki odbyt nagromadzonych 
zapasów w chwili zniesienia wywozu, z drugiej 
zaś strony zazdroszczą rolnikom, którzy na 
koniunkturze wojennej zrobili świetne interesy. 

Ten jedyny powstały nie z braku, lecz z nad- 
miaru, kłopot aprowizacyjny, nasuwa pytanie, 
dlaczego tego nadmiaru nie użyć raczej dla 
wzmożenia konsumcyi wewnętrznej, nie u ko- 
ni i bydła, lecz u ludzi. Przeciętna konsumcya 
cukru w Austro-Węgrzech wynosiła w r. 1912 
1913 18 kg. rocznie na głowę, w Niemczech 
21.2 kg., w Anglii 42.2, w Stanach Zjednoczo- 


ke 
nych 58.8, we Francyi 19 kg. Główną prze- 
szkodą wzrostu konsumcyi cukru w monarchii 
jest wysoki podatek konsumeyjny od tego ar- 
kulu, 38 K za 100 kg., najwyższy wogóle, — 


pomijając Włochy, gdzie wynosi 70 K. Obe- 
cne wyjątkowe warunki uzasadniałyby zupeł- 
nie zadekretowanie na najbliższy czasokres 
odpowiedniej zniżki tego podatku, dzięki cze- 
|mu ludność podczas obecnej drożyzny dostała- 
by cenny, a ulubiony surogat. 

Surowiec cukrowy znalazł tymczasem je- 
szcze jednego odbiorcę; mianowicie fabryki 
spirytusu, które wskutek ograniczenia użytku 
ziemniaków na wyrób spirytusu, pozostały pra- 
wie bez surowca, tak, że nie wiedzą, jak po- 
kryć zapotrzebowanie przyszłej kampanii, tem 
bardziej, gdy opadla zupełnie produkcya gali- 
jcyjska. Wobec zakupna wielkich iłości suro- 
wea cukrowego na przerobienie go na spirytus, 
austryacki kartel spirytusowy ogłosił, że pod- 
wyższa o 10 K cenę spirytusu do picia, a o 
15 K spirytusu denaturowanego. Ceny te juź w 
czasie od listopada do stycznia podniosły się 
były o 16 K, za to teraz stanęły już na wyso- 


kości tuklej, że dalszy jegotrwywóz do Niemiec. 


i Węgier, gdzie już przedtem drożej kosztował, 
„będzie powstrzymany. 
| Rokowania rządu z przemysłowcami cukro- 


talnianego, guzików, piór stalowych, drutu, e-l 


lewatorów, urządzeń dla browarów, różnych 
specyalnych maszyn i aparatów itd. Jwż samo 
to wyliczenie, bynajmniej zresztą niekompletne, 
charakteryzuje różnostronność przemysłu war- 
szawskiego i zarazem jego elastyczność. Trzeba 
niezmiernie nieprzychyłnych warunków, aby 
mogły one wywoływać ogólny zastój w prze- 
myśle: nawet przy najcięższych warunkach 
niektóre gałęzie albo fabryki mają możność 
utrzymania się, prowadząc w dalszym ciągu 
swoją działalność produkcyjną, choćby w 
zmniejszonych rozmiarach. 

Zaklady, które przysłały odpowiedź, należą 
właśnie do tego różnorodnego przemysłu i ja 
czerpałem mój spis różnych gałęzi przemysłu 
warszawskiego z ułożonej przezemnie listy od- 
powiedzi. Ogółem pracowało w tych 32 fabry- 
«ach w czasach normalnych przeszło 7.000 ro- 
botników tj. w przybliżeniu szósta część wszyst- 
kich robotników warszawskich. Z nich pięć zu- 
pełnie wstrzymało swoją działalność, wkrótce 
po rozpoczęciu wojny albo w kilka tygodni 
później (fabryka wódek, farbiarnia chemiczna, 
fabryka ceraty, przędzalnia, fabryka palników 
gazowych) reszta miała w sierpniu, szezególniej 
wo wrześniu, bardzo ciężkie chwiłe: ilość ro- 
botników z 6.700 spadła do 4.538 t. j. zmniej- 


szyła się do 68% poprzedniej ilości, ilość zaś. 


dni roboczych zmniejszyła się w stosunku pra- 
wie podwójnym. Na pierwszego stycznia ilość 
robotnika pozostała prawie bez zmiany i wy- 
nosiła 4.50. Lecz ilość godzin roboczych zna- 
cznie się podniosła: powiększyła się w 51,8% 
wszystkich fabryk, pozostała bez zmiany w 


82,3% zmniejszyła się zaś tylko w 149%. W, 
okazała się żywotność; 


tej stałości produzcyi 
warszawskiego przemysłu. Istnieją zakłady, 
które zupełnie zmieniły kierunek swojej pro- 
duxcyi. Jeden browar, w którym było zajętych 
420 robotników, daje teraz zarobek tylko 
czwartej części poprzedniej ilości robotników, 
natomiast zrzekł się zupełnie dawnej swojej 
produkcyi i zajął się wyrabianiem sucharów, 
obeenie zaś przystąpił do wyrabiania napojów 
bez alkoholu. Jeden z mniejszych zakładów 
mechanicznych, w którym niegdyś pracowało 
503 robotników,był zmuszony w sierpniu zmniej- 
szyć tę liczbę do 852. Teraz znajduje tam za- 
jęcie 434 ludzi. Zakład ten zmuszony był zrzec 
się wszystkich zamówień, lecz znalazł sobie za- 
mówienia prywatne, wymagające nątychmia- 
stowego wykonania i przystosował się do nich. 
stnieją nawet gałęzie przemysłu, które albo 
wcale albo stosunkowo mało ucierpiały. Tak 
np. fabryki czekolady, cukierków itd. Zajętych 
jest tam obecnie 80% poprzedniej ilości robot- 
ników; przeszedłszy najbardziej 
czas we wrześniu, poprawiły się potem znacznie 
dzięki wzmocnicnemu popytowi ze strony woj- 
skowej. 

Przytoczone tu dane odnoszą się wprawdzie 
tylzo do stosunkowo nieznacznej części prze- 
Mysłu warszawskiego. Mam jednak zupełne pra- 


„Wo przypuszczać, że wszędzie w Warszawie po- | rozporządzeniu 


łożenie jest na ogół takiesamo. Przynajmniej 
nie słychać skarg, aby bezrobocie się powięk- 


krytyczny | 


wymi — przeważnie Czechami — wywołały 
niezadowolenie w sferach konsumentów au- 
stryackich. Wiedeńska „komisya wojenna kon- 
sumentów'* ogłosiła nawet protest przeciw 
sposobowi rozwiązania kwestyi cukrowej, u- 
stalonemu w Pradze, i zażądała przynajmniej 
zmniejszenia ilości surowca, przeznaczonego na 
karmę dla zwierząt, tudzież zniesienia podatku 
,cukrowego, przynajmniej dla denaturowanej 
'mączki cukrowej. Ta „komisya wojenna kon- 
sumentów', o której już parę razy pisaliśmy, 
objawia dużą energię. Postanowiła ona wszę- 
;dzie w Austryi pobudzać konsumentów, tudzież 
podobne organizacye do tworzenia takich sa- 
|mych komisyj wojennych. W ten sposób woj- 
jna stała się lekcyą poglądową, pouczającą, jak 
wielkie znaczenie ma ruch kooperacyjny dla 
ludności. Gdyby był w Austryi ten ruch zako- 
rzenił się oddawna, o ileż odporniejszymi by- 
liby dziś zorganizowani konsumenci wobec wy- 
zysku drożyźnianego. 

Komisya zażądała nadto, by rząd jak naj- 
szybciej zajął się spisem, zamknięciem i roz- 
dzialen: wszystkich ważnych środków żywno- 
/ści, zwłaszcza ziemniaków i cukru. Objawił się 
,w tej rezolucyi wpływ przykładu Niemiec, 
(gdzie 4 b. m. Rada związkowa zarządziła spis 
zapasów ziemniaków ponad 50 kg. Spis ten od- 
będzie się od 15 do 17 b. m., potem jednak nie 
będzie już zarządzona taka konfiskata ziemnia- 
ków, jak ze zbożem, gdyż przechowywanie te- 
"go łatwo psującego się produktu byłoby ryzy- 
kownem, poczynione będą tylko zarządzenia 
częściowe, mianowicie wywłaszczenie niektó- 
rych zapasów na rzecz gmin, tudzież ustalenie 
cen maksymalnych dla drobnego handlu. 

ruchliwą działalność w obronie interesów 
konsumentów rozwija również oryanizacya go- 
spodyń austryackich, która od kilku jnż tygo- 
„dni walczy bronią bojkotu z kolosalną droży- 
jzną mięsa wieprzowego w Wiedniu. Organiza- 
"cya zażądała od rządu zakazu spasania kuku- 
jrydzy i ziemniaków przez nierogaciznę, podno- 
,sząc, że lepiej będzie, jeżeli produkty te dosta- 
ing się do ciała ludzkiego wprost, niż drogą o- 
kolną przez mięso wieprzowe, drogą zadowala- 
(jaca apetyt małej części ludności i przysparza 
ijącą dochodów hodowcom i rzeźnikom. To po- 
|średnictwo przez mięso wieprzowe jest na- 
iwet — jak podnosi prezydyum organizacyi go- 
spodyń — mniej korzystne, ponieważ kukuru- 
dza w formie mąki kukurudzianej ma większą 
wartość spożywczą dla człowieka. 

Lista zakazów, już wydanych lub zamierzo- 
nych, na tem jeszcze nie jest wyczerpana. W sto- 
licy Solnogrodu wydano zakaz osobliwy, ale 
podyktowany praktycznemi względami: mia- 
nowicie nie będzie tam wolno na wielkanoc i 
wogóle na cały rok 1915 robić jaj-kraszanek. 
Zakazane jest farbowanie jaj kurzych, sprze- 
daż takich kraszanck, zakazane będą nawet 
lokalne ludowe zabawy kraszankowe. 

Magistrat wiedeński, który niedawno wbrew 
rządowemu podwyższył był 


| ZE racyę owsa dla koni z 3 kg owsa na 


5—7 kg. obecnie zamierza cofnąć to swoje za- 


rządzenie i racye przecież obniżyć. Na razie 
skrupia się to na 1900 koniach zarządu miej- 
skiego, które dotychczas konsumowaiy 10 kg 
dziennie, a teraz codzień przyzwyczajają się 
do coraz mniejszych racyj i 15 marca dojdą już 
do 4 kg. 

W Niemczech wydano zakaz wyrobu kro- 
chmalu z pszenicy, wskutek czego prasowaczki 
będą mogły używać chyba tylko krochmalu 
ryżowego. Ale .,Vossische Ztg“ odradza psu- 
cia ryżu na ten cel i podnosi, że największą 
sztuką prasowaczki jest prasować bez kroch- 
malu. A do elegantów woła: „Precz ze sztywne- 
mi kołnierzykami, twardemi manszetami i z 
deską przed naszem męskiem sercem!“ 

Jak oszczędność, to oszczędność! „Leipziger 
N. Nachrichten“ są niezadowolone, że podczas 
gdy tygodniowa racya chleba obywatela nie- 
mieckiego w Dreznie wynosi 2 kg, w Lipsku 
nawet półtora kg, jeniec Turkos albo Kirgiz 
„tuczy się“ 3⁄2 kg chleba tygodniowo. „Do 
dyabła z taką sentymentalnością — wywodzi 
to pismo — po co mamy wobec ludzi, urągają- 
cych zasadom ludzkości, okazywać się snoba- 
mi uczuć humanitarnych! Wszak minister Mil- 
lerand i tak z powodu rzekomo złego żywienia 
jeńców francuskich w Niemczech kazał naszym 
ziomkom w niewoli zniżyć racve do połowy. 
Wobec tego że Old England chce nas wygło- 
dzić, daloby się nawet uzasadrić prawnie takie 
zmniejszenie racyi chleba naszym gościom, 
którzy często przybywają do Niemiec głodni, 
aby tutaj utyć. Czyż byłoby czemś niesłycha- 
nem zniżyć im racye chleba, jak wszystkim, do 
200 gr. dziennie, przez coby się oszezędziło ty- 
zuodniowo około 25.000 kg. Zresztą przecież i 
kodeks cywilny zawiera paragrafy, zwalniają- 
ce od obowiązku utrzymywania cudzych osób 
ponad własną stopę życiową. Ponieważ pan 
Hindenburg może nam przysłać jeszcze więcej 
zjadaczy, nałeży zawczasu zapobiedz, żeby nie 
obudziła się powszechna niechęć, mącąca en- 
tuzyazm narodu“. — 

Świeżo deputowani niemieccy stwierdzili, że 
w Niemczech znajduje się ogółem 785.000 jeń- 
ców, z tych 200.000 pojmanych w ostatnich 
miesiącach. Te cyfry mogą poniekąd wytłóma- 
czyć troskę lipskiego dziennika. Nawoływanie 
jego znalazło pewien oddźwięk i w Austryt. — 
Mianowicie „Fremdenblatt“ zamieścił list by- 
łego rotmistrza br. Toullona, który zawiera po- 
dobne myśli, powołuje się na przysłowie „bliż- 
sza koszula ciała niż sukmana“ i pyta, dlaczego 
nie miałoby się kategorycznie zażądać od rzą- 
du rosyjskiego, aby dostarczył dla rosyjskich 
żołnierzy w niewoli austryackiej tyle zboża, 
mięsa i t. d., aby wystarczyło na wyżywienie 
ich w najbliższym czasie? 

Na to pytanie retoryczne odpowiedź jest ła- 
twa: ponieważ rząd rosyjski mógłby Się ta- 
kiem samem żądaniem odwzajemnić. 
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Jak „Korrespondenz Herzog“ donosi z Poli, 
ogłosila tamtejsza „Naša Sloga“ opowiadanie je- 
dnego z marynarzy ,.Zenty*”, który dostał się był 
ło niewoli czarnogórskiej,j a następnie zdołał 
umknąć. Marynarz opowiadał następujące szcze- 
góły ze swoich przeżyć: 


Żołnierze. czarnogórscy odstawili nas do K a- 
stelastva, gazie nas umueszwzono w tamto 


szych koszarach, opuszczonych niegdyś przez na- 
sze wojsko. Dano nam stare mundury i następnie 
zawieziono nas do Cetynii, gdzieśmy jednak 
nie zabawili długo. Przyszedł rozkaz, ażeby nas 
odtransportować do Podgoricy. Po drodze 


króla Mikołaja. Król, spostrzegłszy nas, kazał 
stanąć, poczem wdał się z nami w rozmowę. Prze- 
dewszystkiem zapytał, kto z nas umie po serbsku? 
Zgłosił się tylko jeden podoficer, chociaż natural- 
nie wszyscy króla bardzo dobrześmy rozumieli. 
Gdy król usłyszał, że jesteśmy rozbitkami z „„Zen- 
ty“ i że musieliśmy rzucić się w morze i płynąć 
dziesięć kilometrów, zanim dobiliśmy do brzegu, 
przeżegnał się i łzy mu stanęły w oczach. Następ- 
nie rzekł: „U mnie nie będziecie jeńcami; będzie 
wam u mnie zupełnie dobrze". 

Jednakże obietnice króla niestety nie zostały 
spełnione. Zbyt rychło musieliśmy się przekonać, 
że słowo królewskie w Czarnogórze nie wiele zna- 
czy. Wprawdzie dostaliśmy na wyraźny rozkaz 
królewski w Podgoricy ciepłe jedzenie. Dostaliśmy 
także wódki i cygar, co nas oczywiście ucieszyło 
niezwykle. Jednakże, gdyśmy następnego dnia 
przybyli do Daniłowgradu, musieliśmy wy- 
konywać najcięższe prace w polu. Tak pracowa- 
liśmy bez przerwy nie mniej niż dwa miesiące i za 
to dostaliśmy wynagrodzenie w kwocie jedne- 
go denara. I to mimo, że nam powiedziano 
przedtem, że będziemy dostawać denara dzien- 
nio. 

Gdyśmy ukończyli roboty w polu, musieliśmy w 
kamieniołomach rozbijać kamienie. I tu także nie 
dostawaliśmy zapłaty, tylko rano około 20 hale- 
rzy, za cośmy jednak musieli sobie kupować chleb. 
Do jedzenia dostawaliśmy tylko w południe zupę 
bobową, nieco kukurudzianego chleba i koziego 
mięsa. Gdyśmy powiedzieli, że nie możemy wyżyć 
bez tytoniu, zredukowano nam pożywienie do po- 
łowy, a za to otrzymaliśmy po 10 halerzy na ty- 
toń. Niektórych z nas odstawiono napowrót do 
Podgoricy, ażebyśmy tam sporządzali amuni- 
cyę. Ale z zadania tego wywiązywaliśmy się w 
sposób, który Czarnogórcom oczywiście niezbyt 
się mógł podobać. Zaginaliśmy magazyny i wysy- 
pywaliśmy proch z nabojów. Tak sporządziliśmy 
12 ładunków amunicyi, które odeszły na granicę, 
niezdatnych do użytku, na czem się Czarnogórcy 
nie połapali odrazu, Chcieliśmy w ten sposób dać 
poznać, że jesteśmy wiernymi poddanymi austrya- 
ckimi, którzy wzdragają się sporządzać amunicyę, 
przeznaczoną do zabijania naszych braci. 

Gdy się na froncie spostrzeźono, czegośmy na- 
robili, zaczęło być z nami krucho. Do Koszar na- 
szych przyszedł niedługo potem kapitan czarno- 
górski, który w ostrych słowach nam przedstawił, 
cośmy zrobili. Powiedział on: „Będzie źle z wami 
teraz, pożałujecie, żeście się ważyli coś takiego 
zrobić!“ 

Wtrącono nas do więzienia. Jednakże udało nam 
się wyłamać, Na szczęście nasze spotkaliśmy 
wkrótce potem pewnego Włocha, który właśnie 
potrzebował ludzi do pilnowania koni. Nie mógł 
dostać Czarnogórców, zatem wziął nas i postarał 
się, by nas nie odkryto. Tak więc przez osiem dni 
pilnowaliśmy koni Włocha, aż wreszcie nastręczy” 
ła się sposobność umknięcia przez granicę. Jakiś 
dobroduszny chłop pokazał nam, która droga WIe- 


dzie do Albanii. Jednakże tuż w pobliżu granicy 
„plan nasz omal się nie rozbił. Niespodzianie wpa- 
dliśmy na oddział czarnogórskich żołnierzy. Ci 
| ulitowali się nad nami, co więcej kapitan ich zao- 
patrzył nas w ciepłe ubrania i dał nam kożuchy, 
którymi owinęliśmy nogi. Bieliznę naszą sprzeda- 
liśmy później, by dostać nieco pieniędzy na zaku- 
pienie chleba. 

. W ten sposób po wielodniowej wędrówce przez 
pustynię kamienną dotarliśmy wreszcje do Alba- 
nii. Byliśmy teraz wolni wprawdzie, lecz jeszcze 
nie wolni od niebezpieczeństwa. Albowiem nie 
mogliśmy przecie wiedzieć, jak się wobec nas za- 
chowają Albańczycy. Stało się jednak lepiej, ni- 
żeśmy się spodziewali. Pewien katolicki Albań- 
czyk przyjął nas gościnnie i ugaszczał nas, czem 
chata bogata. Tak dostaliśmy się szczęśliwie do 
Skutari, gdzieśmy się zgłosili bezzwłocznie u 
naszego konsula i wkrótee potem powrócilismy do 


drogiej ojczyzny. 
KRONI 
Kraków, 11 marca. 


Następny numer „Nowej Reformy“ ukaże się 
dziś o godz. 2.30 po poł W razie potrzeby wyda- 
my wcześniej nadzwyczajny dodatek. 


Zima, ktora tak niespodziewanie 
powróciła do nas z początkiem marca, nie 
myśli widocznie zhyt prędko zrzekać się swego 
panowania. Śnieg pokrywa grubą warstwą. ulice, 
chodniki, dachy oraz łąki i drzewa, które już pod 
ciepłemi promieniami słońca pąki puszczać poczy- 
naly. — Kilkustopniowy, w nocy dochodzący 
6 stopni poniżej zera, mróz trwa już przez ty- 
dzień blizko, wzmagany wiatrem wschodnim, fu- 
tra, w części skazane już na banicyę lub zamknię- 
cie, odzyskały w pełni swoje prawa, nosy i policz- 
ki rumienią się na otwartem powietrzu, gromady 
sankarzy i narciarzy opanowały wszystkie po- 
wierzchnie mieco chociażby pochyłe — słowem, 
wszystko tak łatwo i szybko wróciło do zimowe- 
go »status quo«<, jakby przedwiośnia nigdy nie 
bywało i jak — polityczne »status quo< nigdy za- 
pewne nie powróci. 

Wezoraj ta zima marcowa przybrała jeszcze na 
intenzywmości; wiatr zmienił kierunek — stał się 
północno-wschodnim, a później wieczorem, zaczął 
padać śnieg, lecz nie płatami, a pojedynczemi 
kryształkami, które na ziemi lśniły i błyszczały, 
w świetle, jakby sól. Pod wieczór zimno się zro- 
biło przejmujące, termometr opddł szybko do 9 
stopni poniżej zera, barometr jednak utrzymał się | 
wysoko, wskazując na pogodę, co świadczy, że 
stopień wilgoci w powietrzu jest niewielki, jak 
zwykle zresztą przy wietrze wschodnim. Jeżeli 
więc nie zajdą jakie gwałtowne i nagłe zmiany w 
atmosferze, pogorszenia pogody nie należy się 
spodziewać; zima natomiast ze śniegiem i mrozem 
obiecuje »potrzymać« czas dłuższy. 

Komisaryat Wojskowy N. K. N. Naczelny Ko- 
mitet Narodowy zamiamował oficera Legionów, 
Maryana Szydłowskiego, komisarzem wojskowym 
na Kraków. Nowy komisarz przyjechał już do na- 
szego miasta i objął z dniem dzisiejszym urzędo- 
wamie w lokalu przy Rynku głównym 22, I. p. — 
Godziny urzędowe dla stron od 10—1 i od 4—Q.! 

Odczyty na Samarytanina Polskiego. W piątek: 
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cemi do egzaminu wydziałowegu, o k „rych donie: 
siono w naszem piśmie w dniu 3 b. m. 

Z sali sądowej. Onegdaj przed trybunałem sądu 
krajowego karnego stanęli Teodor i, Józef Kuro- 
wie, zamożni włościanie ze Szpitar w Królestwie 
Polskiem, oskarżeni o kradzież drzewa ze skladów 
Wydziału krajowego w Ispinie w powiecie bo- 
cheńskim. 

Oskarżeni bronii się tłómacząc, iż komendan: 
rosyjskich wojsk w Szpitarach, chcąc im dać pe- 
wne odszkodowanie za rekwizycye posyjskie, i to 
dość wielkie, polecił żołnierzom, aby im wydali 
drzewo ze składów Wydziału krajowego, przezna- 
czone do budowli na Wiśle. W tym celu wystawił 
im ów komendant kwit i na podstawie tego kwitu 
drzewo chłopom wydano. 

Obrońca oskarżonych, dr Gottlieb, postawił 

wniosek o powołanie, jako rzeczoznawcy praktyk 
wojennych, jednego z profesorów prawa między» 
narodowego w uniwersytecie Jagiellońskim, celem 
wykazania, czy dobro skarbowe, zajęte przez 
okupujące wojska, przechodzi na własność nie- 
przyjacielskiego skarbu, jako łup wojenny, czy też 
pozostaje nadal własnością danego skarbu. Trybu- 
nał przychylił się do wniosku i w tym celu rozpra. 
wę odroczono. 
* Ograbienie pałacu w Kościelnikach. W najbliż 
szym czasie odbędzie. się w tntejszym sądzie kar- 
nym wielka rozprawa karna o ograbienie pałacu 
Teresy br. Wodziekiej w Kościelnikach. Na ławie 
oskarżonych zasiędzie 29 obwinionych. Do roz- 
prawy powołano kilkudziesięciu świadków. Roz- 
prawa odbędzie się przed trybunałem wzmocnio- 
nym, złożonym z 6 wotantów. Wśród oskarżonych 
znajduje się szereg włościan, z których wielu do- 
tąd nie było wcale karanych. 

Komisya gospodarcza w sprawie akcyi ratun- 
kowej, zmierzającej do odbudowy - rolnietwa w 
Galicyi, rozpoczęła we środę obrady w Białej pod 
przewodnictwem namiestnika dra Korytowskiego. 
W obradach wziął udział także wiceprezydent 
miasta dr Julian Nowak. 

Zalatwianie spraw osób prywatnych powola- 
nych do wojska. Z namiestnictwa w Białej otrzy- 
mujemy komunikat następujący: Minister spraw 
wewnętrznych rozszerzył działalność biur pomocy 
przy załatwianiu spraw prywatnych osób, powoła- 
nych do służby w wojsku w ten sposób, że także 
najbliżsi członkowie rodziny osoby pełniącej służ- 
bę w wojsku mogą żądać bezpośrednio pomocy 
odnośnych biur, o ile naturalnie sprawa osoby po- 
wołanej do służby przy wojsku dotyczy ich ży: 
wotnych interesów. ma 

Jeżeli chodzi o podjęcie z poczty przesyłki war- 
tościowej, lub pieniężnej, adresowanej do osoby 
w polu, lub o podjęcie zapłaty za dostarczone 
przez taką osobę konie albo podwody, należy pro- 
sió we właściwym sądzie powiatowym o ustano- 
wienie kuratora pozostającej w polu osoby, któ- 
ra z powodu obecnego stosunku nie może sama 
podjąć przesyłki lub zapłaty. 

Niedoręczone i nieodebrane przesyłki. Gal. Dy- 
rekcya poczt i telegrafów w Białej wydała ogło» 
szenie, iż część przesyłek dla walczących żołnie- 
rzy w polu nie może być z powodu rozmaitych 
przeszkód doręczoną adresatom, a gdy wróci do 
micjsca nadania, nie może być zwróconą nada- 
wcom, albowiem nie uwidocznili na tych przesył- 
kach ani nazwisk swoich, ani mieszkania. Mini- 
sterstwo wojny wraz z minist. handlu zarządziłe, 
aby tego rodzaju przesyłki zużytkowano przez 


12 b. m. o godz. A wieczorem odbędzie się w sali obdzielenie niemi innych potrzebujących żołnie- 
Towarzystwa techników = Gstrasztwskiego 28, 1| rzy, zwłaszcza chorych i rannych, co-odpowiada 
p.). na dochód Sekcyi Samarytanina opieki nad pierwotnemu humanitarnemu przeznaczeniu tych 
Legionistami i ich rodzinami, odczyt prof. Michała 


spotkaliśmy na gościńcu jadącego samochodem | 


przesyłek. 
Rostworowskiego: „Geneza Księstwa Warszaw- 
skiego i Królestwa Polskiego". W sobotę 13 b. m. 
prof. Stanisława Estreichera: „Przed stu laty“ z 
polskiej literatury politycznej. 

Bilety w cenie 1 kor. za miejsca siedzące i 20! 
hal. za stojące nabywać można przy wejściu. 

Stowarzyszenie »Rady opiekuńczeje w Krako- 
wie odbędzie walne zgromadzenie członków w 8o- 
hotę dnia 13 b. m. o godzinie 5 po południu w sali 
rozpraw III. w sądzio krajowym cywilnym w Kra- 
kowie przy ulicy Grodzkiej 1. 52 na I. piętrze. — 
Na porządku dziennym sprawozdanie zarządu, 0- 
raz referat radcy sądu wyższego p. M. Szybalskie- 
go pod tytułem »Zadanie stowarzyszenia Rady 
opiekuńczejc. , | 

„© powabności rośin* mówił wczoraj przed 
bardzo licznem audytoryum, złożonem z publiczno- 
ści, interesującej się sztuką, prof. dr M. Racibor- 
ski. Odczyt odbył się w Bali wykładowej szkoły 
malarstwa i rysunku pp. Błotnickiego i Wodzi- 
nowskiego przy ulicy Starowiślnej 1}. 10, gdzie za- 
biegliwi kierownicy szkoły urządzili cykl prelek- 
cyj, oświetlających idealne cele i zadania sztuki. 
Jak tytuł wskazuje, przedmiotem odczytu była este- 
tyczna strona budowy roślin, w której natura dała 
ludzkiemu poczuciu piękna pierwsze zasadnicze wska- 
zówki harmonii linij i barw. A 

Nie bez słuszności zaznaczył prelegent, 28 Zza- 
wodowy botanik nie zwraca uwagi na estetyczną 
stronę budowy roślin, jego interesują inne proble- 
my nauki, którą słusznie nazwano „sciencia ama" 
bilis“. — W rozwinięciu tematu zatrzymał „się 
|prof. Raciborski nad kwiatem i jego bndową, jako 
| kwintesencyą estetycznego wysiłku natury i rozwi-! 
nął w bardze interesującym wywodzie proces owo- 
cowania roślin, posługując się ilustrowanemi  tabli- 
cami. Dowiedzieliśmy się dalej, że pod p 
ułatwionej komnnikacyi z drugą półkuią zmieniła 
|się u nas fizyognomia ogólna flory, której dawre 
okazy zaginęły, przygłuszone AP anemi rosli- 
nami amer;kańskiemi, które W naszym klimacie | 
|sprźtjsiacy. znalazły dla siebie teren AE Stąd, 
ke o rodzimym charakterze zdobnictwa ogrodowego 
u nas nie może być mowy, A odeyfrowanię dawnej | 
jego fizyognomii z przed Pitu „wieków przedstawia : 
się jako problem ciekawy dla badacza przeszłości, 
zmuszonego Ze szczątków odtwarzać obraz ogólny. 
Nasze ogrody, parki, Plantacye, cmentarze, a nawet 
pola, upstrzone makiem i bławatami, kwitnące ła- 
nami kartofli, nie mają charakteru pierwotnej swoj- 
szczyzny;, jaki kiedyś „Posiadały, gdy rosły na nich | 
wyłącznie swojskie rośliny, 

Z niesłabnącem zainteresowaniem wysłuchali obe- 
eni odczytu, wytwornezo w formie, m interesują- 
cego w treści, za który pod'iękowano nuczonemu 
prelegentowi zasłużonym oklaskiem. 

Drugi poranek z cyklu aryj operowych odbę-| 
dzie się w najbliższą niedzielę w teatrze „Uciecha“ | 
o godz. 11 przed poł. W programie utwory Glu- | 


cka i Mozarta, Bilety wcześniej nabywać można |tego leczyłem Bi 


w księgarni S. A. Krzyżanowskiego, od 8—12 i 
3—1, Oraz w kasie „bciechy* od 4/4—9 wieczo- 
rem. 

Wyjaśnienie. Artyści malarze pp. Jan Hopliński 
i Zdzisław Gedliczka proszą nas o wyjaśnienie, iż 
nie mają mie wspólnego z kursami, przygotowują- 


ilek 


Pov zob lerion'sty. Z Myślenie donoszą nam: 
We środę, dnia 3 b. m, odbył się tutaj pogrzeb 
artylerzysty 2 puiku I Legiona polskiego, ś. p. Je- 
rzego Czerwińskiego, abituryenta gimnazyam św, 
Anny, który, wycieńczony trudami wojennymi, zmarł 
w insbruckim szpitalu. (WW pogrzebie wzięło udział 
miejscowe duchowieństwo, urzędnicy, oraz tłumy 
publiczności i znajomych, dalej gimnazyum myśle- 
nickie a dzięki uprzejmości p. Sobótki, rotmistrza 
trenu oddziałowego grupy 3/6, także i wojsko, któ- 
re, odprowadzając młodego towarzysza broni do gro- 
bu, oddało mu honory wojskowe. — Zwłvki spro- 
wadzili stroskani rodzice z Tyrolu, by spoczęły na 
ojczystej ziemi ukochanej, w imię której walczył. 
Rzewnie zapłakała srebrna Raba nad zwłokami 
młodzieńca, żałobnie zaszumiała mu stara lipa na 
cmentarzn, kryjąc w mogile pierwszego legionistę, 
który wrócił tu cichy i spokojny -na wieczny odpo- 
czynek. - 

„spij żołnierzu w twardym grobie, niecu się 
Polska przyśni Tobie“, 

Pożyczki miasta Lwowa. Podaję do wiadomo- 
ści imteresowanych, że kupony-z pożyczek miasta 
Lwowa z r. 1896, 1900 i 1911, płatne 1 listopada 
1915 i 1 marca 1945, wypłaca galicyjski Bauk 
przemysłowy obecnie w Wiedniu IL, Freyung Nr 
8, codziennie w godzinach od 10—12 przed połu- 
dniem. 

Józef Neumann, prezydent m. Lwowa, 

Z Dobczyce otrzymujemy następujące pismo z 
prośbą o umieszczenie: 

W ogłoszeniach »Nowej Reformy« z końcem 
lutego pojawiło się wezwanie do mnie, abym jako 
«KaTz powrócił, bo w Dobczycach ludzie umiera- 
Ją bez pomocy lekarskiej. Otóż prawda jest, że 15 
mstopada, to jest na kilka dni przed inwazyą. wy- 
jechałem do Wiednia, ` wróciłem zaś do Dobczyce 
2) lutego, to jest na kilka dni wpierw. nira wezwa- 
nie mnie do powrotu w »Nowej Reformie« ogivo- 
szono. Nie jest jednak prawdą, aby mieszkańcy 
Dobczyc byli przez caly ten czas bez opieki lekar- 
skiej, albowiem: 1. Bezpośrednio po ustąpieniu 
Rosyan zjechało do Dobezye trzech lekarzy woj- 
skowych ze szpitalem, a dw.j z nich. to jest dr 
Szwanda, c. k. starszy lekarz sztabowy i dr Do- 
masiewicz c. k lekarz pułkowy, przez cały czas 
swego tu pobytu. ma każde zawołanie potrzebu- 
jącym pomocy lekarskiej udziełali i w okolieę do 
chorych wyjeżdżali. 2. Gdy w drugiej połowie sty- 
ezma wspomniani lekarze wyjechali. już w dniu 
1 lutego przyjechał do Dobczyce dr Teofil Nieć, le- 
karz z Rzeszowa, który aż do chwili mego powro- 
tu mię zastępował. Tak więc Dobczyce w czasie 
wolnym od inwazyi niespełna 2 tygodnie tylko a 
nie od 15 listopada do końca lutego były bez leka- 
rza. W czasie zaś tym sam chory na polecenie le- 
karzą specyalisty wiedeńskiero — nie w Wiedniu 
bawiłem, lecz od początku s yeznia do połowy lu- 
ę w sanatoryum dra Lahmanna 

Dr Julian Nieć. 

Odznaczenie polskiego lotnika. Jan Bociański, 
nadporucznik artyleryi fortecznej, Oraz lotnik, 
pełniący służbę w oddziale -balonów na morzu 
Adryatyckiem, otrzymał najwyższe pochwalne u- 
znanie za nadzwyczajną odwagę i waleczność. 


pod Dreznem. 


Czwartek, 11 Marca 1915. 


JD 


Ze świata. 


i Ranni proszą, Z Czech otrzymujemy następu- 
jące pismo: W tutejszym szpitalu leczy się znaczna 
liczba żołnierzy-Polaków, pozbawionych zupełnie 
lektury gazet i książek w języku ojczystym. — 
Żołnierzę ci proszą Szan. Czytelników o łaskawe 
przysłanie im jakiejkolwiek lektury pod adresem: 
Ranni żołnierze polscy, rekonvalescentenhcim des 
Roten Kreuzes in Budenitz-Zlonitz, Böhmen. * 

Uznanie cesarskie dla urzędników pocztowych. 
„Wiener Ztg.“ ogłosiła przed niedawnym czasem 
następujące pismo cesarskie: 

„Skutkiem wojny stanęły zakłady pocztowe 
monarchii wobec niezwykłych zadań. W krajach 
położonych na tyłach armii musiał być pokonany 
wielokrotnie wzmożony ruch pocztowy zmniejszo- 
nym personalem, w obrębie armii jest czynność te- 
legrafu rezerwowego wzorowa, poczta polowa zaś 
czyni wszystko, eo możliwe, wobec nieprzezwycię- 
żonych niemal trudności. — Jeśli mam możność 
uznać to wszystko z zadowoleniem, zawdzięczyć 
to należy ofiarnej działalności personalu poczto- 
wego, który niejednokrotnie wśród działań nie- 
przyjacielskich z nadzwyczajnem poczuciem obo- 
wiązku wytrwał na stanowisku. Na szczególniej. 
sze podniesienie zasługuje wprost bezprzykładnie 
ofiarne zachowanie się żeńskiego personalu po- 
cztowego. Wyrażam tedy wszystkim funkcyona- 
ryuszom zakładów pocztowych monarchii Moje 
podziękowanie i Moje najzupełniejsze zadowole- 
nie i polecam panu zarządzić opublikowanie tego 
Mega uznania“, 

Koncert na dochód »Gospody dla legionistów « 
w Wiediiu odbędzie się we wtorek 23 b. m. w 
»Wiener mittlerer Konzerthaussaals, I. Lothrin- 
gerstragse 20. W części artystycznej wieczoru we- 
zmą udział pp. Jadwiga Dębieka, śpiewaczka nad- 
wornej opery, Mela Nenger-Feliksowa, pianistka, 
Zofia Wójcieka-Chylewska  literatka, Ary van 
Leeuwen, flecista nadwornej opery, Józef Mann, 
śpiewak opery wiedeńskiej, i Konrad Neuger, ka- 
pelmistrz opery. 

Teatr polski w Wiedniu. Piszą nam: W rzędzie 
sztuk, jakie ostatnio ukazały się na deskach teatru 
polskiego w Wiedniu, niezwykłem powodzeniem 
cieszy się także wśród rodowitych Wiedeńczyków 
„Tamten“. Zapolskiej („Die Zitadelle von War- 
schau“). Krytyka wiedeńska poświęca sztuce ob- 
szerne sprawozdania, wyróżniając z pośród arty- 
stów m. in. p. Frączkowskiego, który w roli puł- 
kownika Korniłowa zdobył sobie powszechne u- 
znanie. Z pism ilustrowanych zamieściła „Wiener, 
Illustrierte Zeitung” portret artysty. 

Ks. Jerzy serbski w armii francuskiej, Do gazet 
bułgarskich donoszą z Niszu, że ks. serbski Je- 
rzy wyzdrowiał zupełnie i udaje się do Francyi, 
gdzie 14 b. m. wstąpi jako oficer do armii fran- 
cuskiej, 

Pierre Loti walczy przeciw Turcyi. Z Paryża te- 
legrafują via Rotterdam: Znany dotąd, jako wiel-, 
ki przyjaciel Turków, znany pisarz i członek A-| 
kademii francuskiej Piotr Loti, zgłosił się obe- 
enie jako ochotnik w wyprawie przeciw Darda- 
nelom i został przyjęty. Loti. jako kapitan okrętu 
liniowego, zna doskonale wszystkie miejscowości 
nad Bosforem i może oddawać flocio angielsko-; 
francuskiej wielkie ushugi. 

Uwięzienie 9000 marynarzy angielskich. Jak 
donosi z Londynu wychosłzący w Rotterdamie 
„Courant“, w ostatnich dniach w różnych portach 
angielskich aresztowano przeszło 9000 marynarzy, 
Którzy nie chcieli, z obawy przed niemieckiemi mi- 
agmi podwodnemi objąć służby na swych okrę- 
ach. 4 
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zawiera wyłącznie prawie 
tych do 18 p. p. obrony k 
wanego w Sanok 
nazwiska: 
Oficerzy: Kordzik Mieczysław, kadet, 
wziety do niewoli. 
Żołnierze: Aftanas Andrzej, 3 komp., 
rzozów, zabity; Bacz Michał, 8 komp., Dobro- 
Mil, ranny; Bałuch Aleksander, feldwebel, 10 
komp., Jaworów, ranny; Barabasz Józef, 12 k., 
Korczyna, ranny; Baran Michał, 5 domp., Do- 
bromi), ranny; Baraniecki Włodzimierz, 11 k., 
Barwinek, ranny; Białas Jan, kapral, 10 komp., 
Rymanów, ranny; Biernat Józef, 10 komp., Ry- 
Eon Z do niewoli; Biskup Ignacy, 11 
riae nok, ranny; Błahut Michał, Dubiecko, 
ęty do niewoli; Boczar Jakób, 38  komnp., 
Brzozów, ranny; Boczar Paweł, 11 kómp., Kro- 
šno, ranny; Bogacz Michał, 12 komp., Krosna, 
ąięty do niewoli; Broński Franciszek, kapral, 
3 komp., Krosno, Ustrobna, ranny; Bukowski 
Jozef, 3 komp., Przemyśl, ranny; Ciapak Ste- 
Tan, 6 komp., Dobromil, ranny; Chajnus Miko- 
ai Lisko, ranny; Cupak Andrzej, -2 komp., 
w Nozdrzec, zabity; Czajkowski Włodzi- 
Hr c 8 komp., Dobromil, Przedzielnica, zabi- 
RE -zeluśniak Kazimierz, Dobromil, wzięty do 
„ewoli; Domin Michał, 11 komp., Sanok, 
zo ranny; Drewniak Wojciech, 8 kontp., 
1. -żów, Harta, ranny; Dupnak Andrzej, 10 
Rai Krosno, Ropianka, ranny; Fedoryszak 
R , x komp., Lutowiska, ranny; Fornal Piotr 
2 komp., Krosno, Iwla, ranny; Fornal Paweł, 
ranny; Frączek Stefan, 11 komp. Krosno, 
Wietrzno, ranny; Frydrych Sli S komp., Kro- 
OE anny; Gadzala Andrzej, 10 komp. 
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ens, 9 komp., Krosno, Cergo- 
E Jan, 5 komp., Dobromil, 
G komp., Krosno, Głowien- 
nej, 12 komp., Krosno, Ty- 

Antoni, 10 kom = 
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„ kapral, 5 
, zabity: IT» pral, 5 komp., 
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tanny: Guzik Jan 
ka. zabity; Hae Ma 
lawa, zabity; Hadala 
czyna, ranny; Hartma 
Dobromil, Pietnice k 
komp., Dobromil, Knispol tano anko Jan, 5 
. f a ra zam 
Lisko, Zabrodzie, wzięty sh ; Iojezyk Jan, 
stanty, 8 komp. TLE iewoli; Kaczmar 
Konstanty, Pa Misko, Rostoki Dotne r 
ny; Karpa Stefan, 3 komp., Brzozów, Po: 
wa, ranny; Kijowski Szymon, kaprał, 19 komp 
Sanok, Mileza..ranny; Klein Aleksander, 10 k> 
Mościska, ranny; Klimek Fr., 6 komp., Dobro. 
mil, Pacław, ranny; Koczyłowski Józef, 9 k. 
Sanok, Lalin, ranny; Konop Józef, 10 komp., 


potio Głajsce, ranny; Kosiek Andrzej, 11 k., 


rog + M o JE : z 
Sanap > Taliszówka, ranny; Rosz Ri « K., 
Krosno, mMañcza, ranny; Krowieki Fr., 9 k., 


wzięty go (Pdorówka, ranny; Krowicki Jakób, 
gno, Ca moli; Krzywda Fr. 9 komp., Kro- 
Pańcowa, ranny; Kulezycki vel Gut 


Floryan, 12 komp., Sanok, Kulczyce, zabity; 
Kuśnierz Maciej, 5 komp., Brzozów, Golczowa, 
zabity; Leśniak Józef, 10 komp., Krosno, Łęki, 
ranny; Lis Ignacy, jednoroczny ochotnik, 7 k.,| 
Przeworsk, Łopusza Wielka, ranny; uos 
Karol, 10 konp., Sanok, Strachocina, ranny; 
Lukasiewicz St., 11 komp., Sanok, ranny; Łu- 
piniak Michał, 3 komp., Medyka, zabity; Łusz- 
tyn Stefan, 10 komp., Wróblik Szlachecki, ran- 
ay; Machnik Antoni, 6 komp., Dobromil, ranny; 
Maksymowicz Józef, 6 komp., Liski, Bezmicho- 
wa Górna, zabity; Malik Józef, 9 komp., Kor- | 
czyna, ranny; Malinowski Jan, 10 komp., Kro- 
sno, Kombornia, ranny; Malski Józef, 3 komp., 
Przemyśl, Krzywcza, ranny; Maniawski Štefan, 
10 komp., Brzozów, Izdebniki, ranny; Marcyasz 
Antoni, 6 komp., Zborów, zabity; Mazur Fr., 9 
komp., Brzozów, Izdebniki, ranny; Mazur Jan, 
10 komp., Sanok, Dolina, ranny; Mazurkiewicz 
Wojciech, 8 komp., Lisko, Mchawa, ranny; Mi- 
ehalski Jan, 3 komp., Brzozów, Jabłonica Ru- 
ska, ranny; Mróz Szymon, 3 komp., Krasiczyn, i 
ranny; Mularczyk Andrzej, 10 komp., Zarszyn, | 
wzięty do niewoli; Musiał Władysław, 10 k., 
Jaćmierz, wzięty do niewoli; Myrda Ksawery,| 
| komp., Rzeczpol ad Przemyśl, ranny; Nilka' 
Józef, plutonowy, 10 komp., Krosno, Chorków- 
ka, zabity; Nowotarski Bronisław, feldwebel, 
tymanów, wzięty do niewoli; Nycz Jan, 11 
komp., Krosno, Iwonicz, ranny; Ochała Bene- 
dykt, 10 komp., Krosno, Żeglce, ranny; Ogo- 
nowski Stefan, 6 komp., Przemyśl,  Kruhel 
Wielki, ranny; Opaliński Wladyslaw, plutono- 
wy, 10 kon:p., Przemyśl, ranny; Pac Andrzej, 
kapral, 5 komp., Krosno, Iwla, ranny; Palenica 
St... feldwebel, 1 komp., Mościska, zabity; Pan-| 
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kiewiez Michał, 10 komp., Dobromil, wzięty do, 


niewoli; Papajło Aleksander, Krosno, Mszana; 


ranny; Pasternak St., plutonowy, 
Przemyśl, Bachów, ranny; Paszek, Łukasz, 11 
komp., Jedlicze, ranny; Pele Antoni, 10 komp., 
Krosno, Toroszówika, ranny; Penar Jan, 12 k., 
Sanok, Klimkówka, zabity; Peszko Stanisław, 
11 komp., Krosno, Długie, ranny; Piecuch Jó- 
zef, 10 komp, Sanok, Raczkowa, ranny; Pie- 
czonka Andrzej, 8 komp., Brzozów, Bachorz, 
rany; Pilat Stefan, 8 komp., Gródek, Maikowi- 
ce, rany; Piwowar Andrzej, 8 komp., Brzozów, 
Domaradz, ranny; Pluta Jan, 10 komp., Mości- 
ska, Mokrzany, zabity; Podoliński Józef, 5 k., 
Lisko, ranny; Pojnar Józef, 10 komp., Krosno, 
Krościenko Wyżne, ranny; Poliński Paweł, 3 
komp., Przemyśl, Sielnica, ranny; Popiel St., 9 
komp., Sanok, Dobra Szłachecka, ranny; Po- 
sadzki Jan, 9 komp., Sanok, Pisarowce, ranny; 
Potasiewicz Józef, 10 komp., Sanok, Posada 
Górna, ranny; Ptak Jan, 6 komp., Stary Sam- 
or, Posada Chyrowska, ranny; Radwański 
Jan, 10 komp., Sanok, Strachocina, ranny; Raj- 
chel Władysław, 11 komp., Sanok, Jaćmierz, 
ranny; Raszewski Piotr, 2 komp., Brzozów, 
Wesoła, zabity; Robak Adolf, plutonowy, Sa- 
nok, Dabrówka Ruska, wzięty do niewoli; Róś 
St, 6 komp., Lisko, Hoczew, ranny; Rozdziel- 
ski Stefan, Krosno, Tylawa, wzięty do niewoli; 
Rychlik Marcin, 11 komp., Sambor, Biskowiee, 
ranny; Rymanowicz Michal, Brzozów, Turze- 
pole, wzięty do niewoli; Sabat Władysław, 10 
komp., Sanok, Liszna, ranny; Sagala Józef, 12 
komp., Krosno, Łęki, zabity; Siedlecki Jan, 8 
komp., Dobromil, Jawornik, Ruski, ranny; Sie- 
niawski Ignacy, 10 komp., Krosno, Targowi- 
ska, ranny; Sieniawski Wojciech,- 1. komp., 
Brzozów, Haczów, zabity; Smaguła Piotr, 12 
komp., Krosno, Węglówka, zabity; Szpetny St., 
7 komp., Przemyśl, Rzeczpol, zabity; Stasiczak 
Jan, 10 komp., Krosno, Dobieszyce, ranny; 
Stec Józef, 12 komp., Krosno, Wrocanka, ran- 
ny; Stec Walent,y, 1 komp., Brzozów, Barycz, 
ranny; Surmacz St., 10 komp., Krosno, Kom- 
Dornia, zabity; Szalankiewicz Jakób, 10 komp., 
Sanok, Długie, ranny; Szczurek Karol, 10 k, 
Krosno, Jasionka, ranny; Szeremeta Jan, 12 k., 
Gródek, zabity; Szmyd Roman, 10 komp., Kro- 
sno, Krościenko Wyżne, ranny; Szuba Woj- 
ciech, plutonowy, 12 komp., Krosno, zabity; 
Szumlański Władysław, Krosno, Żeglce, 9 k., 


'ranny; Szybiak Fr., 8 komp., Przemyśl, Droho- 


byczka, ranny; Szydło Walenty, 11komp., Kro- 
sno, Kobylany, ranny; Szybak Roman, 6 k.. 
Dobromil, Rozpucie, ranny; Tłuścik Michał, 
Przemyśl, Polchowa, wzięty do niewoli; To- 
karski Karol, 5 komp., Dobromil, Roguszówka, 
ranny; Torba Wiktor, 2 komp., Bircza, ranny; 
Trybus Jan, 12 komp., Krosno, Kopytowa, za- 
bity; Tymezak Wojciech, 2 komp., Brzozów, 
"Turzepole, ranny; Walka Tadeusz, jednor. och., 
Kraków, wzięty do niewoli; Węgrzyn St., 10 k., 
Krosno, Miejsce Piastowe, ranny; Węgrzynek 
Jan, 9 komp., Krosno, Wietrzno, ranny; Wę- 
grzynowski Wojciech, 10 komp., Sanok, Dłu- 
gie, wzięty do niewoli; Wilusz Jakób, 10 komp., 
Korczyna, zabity; Winiarski Fr, 1 komp., 
Brzozów, Wesoła, ranny; Wodzik Jakób, 10 
komp., Krosno, Mszana, ranny; Wójcik Michał, 
1 komp., Lisko, ranny; Wojtanowski Teodor, 5 
komp., Lisko, ranny; Wojtowicz Józef, 5 k. 
Brzozów, Dydnia, ranny; Wójtowicz Konstan- 
ty,9 komp., Krosno, Podnicbyle, ranny; Wy- 
tyk Jan, 5 komp., Dobromil, Hujsko, ranny; 
Ząbik Józef. 10 komp., Krosno, Potok, ranny; 
Zamłyński Eliasz, Przemyśl, Rozubowice, wzię- 
ty do niewoli; Zapalski Piotr, 5 komp., Dobro- 
mił, Huczka, wzięty do niewoli; Zawada Mar- 
cin, 9 komp., Sanok, Bzianką, ranny; Zubeł 
Jan, 6 komp., Brzozów, ramy; Zygmunt Bła- 
żej, 12 komp., Krosno, Lubatowa, ranny. 


Odrady budżetowa 
w parlamencie niemieckim. 


(flel. c. k. Biura koresp.) 


Berlin, 11 marca. 


Wczoraj zebrał się parlament na zwyczajną 
sesyq, która w szczególności przeznaczona jest 
na obrady nad budżetem. Izba i galerye silnie 
obsadzone. W sali widać równie jak na po- 
przednich posiedzeniach wielu posłów w mun- 
durach wojskowych. 

PARK Kaempf otworzył posiedzenie 
ha (Sa QL w którem wskazał 
wojny. w RANĄ przebieg i dzisiejszy stan 
AiR AMA aali że na zachodzie waleczna 
niezachwianie p Rwa wytrwałością stoi 
kim, od Wose, DË bojowej długości 400 
wa E E e na wschodkie 
zaš genialną myśl strategiczną kieruje opera- 
WADE M froncie jeszcze dłuższym od "Boe 
Bałtyckiego aż do Bukowiny, Wśród prawie 


NOWA REFORMA 


nadludzkich wysiłków armia niemiecka i A pokoju trwałego, takiego, któryby nie za- 
stro-węgierska zdobyły na polu bitwy sukce- wierał w sobie nowej trucizny, a taki będzie o- 
sy, jakich świat nie widział od dnia Sedanu. siągnięty, jeżeli żaden naród drugiego nie po- 
(Żywe oklaski). Na południu waleczna armia gwałei, jeżeli narody upatrywać będą swoje za- 
turecka zamyka drogę do Dardaneli, do któ-| danie w pokojowej wymianie swoich dóbr kul- 
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rych przemagająca flota angielska i francuska 
nie zdołały wtargnąć. 
swoje pozycye aż do kanału Suezkiego, zagra- 
żając Egiptowi. (Oklaski). 

Prezydent wskazał następnie na olbrzymie 
ofiary z krwi i mienia, poniesione w tych wal- 
kach, które są najlepszym dowodem, że Niem- 
cy nie mogą być ani zwyciężone ani zniszczone. 

Izba przychodzi potem do porządku dzienne- 
go, mianowicie do pierwszego czytania budże- 
tu. Zabiera głos sekretarz stanu skarbu Hel- 

= 4 e ang 


ferich. rie 


Preliminarz budżetu. 


Mowca wywodzi, że i rząd jest tego zdania, 
iż istniejące dziś pojęcia będą musiały w nie- 
których punktach na podstawie doświadczeń 
wojny podlec rewizyi. Niejednego trzeba się 
będzie przeuczyć, albowiem czas, który prze- 
żywamy, jest największem zdarzeniem, jakie- 
go dożyła którakolwiek generacya. Budżet o0- 
becny, który jest pierwszym budżetem wojen- 
nym państwa, opiewa na przeszła 13 miliardów 
marek, czyli jest 4 razy większy, niż dotych- 
czasowe największe budżety normalne. Mowea 
prosi, aby do uchwalonych już kredytów dwu- 
krotnych po 5 miliardów, uchwalono jeszcze 
dalszy kredyt wojenay w wysokości 10 miliar- 
dów, aby w ten sposób zapewnić państwu od- 
powiednią finansową swobodę ruchów dia dal- 
ego prowadzenia wojny aż do późnej jesieni. 
Ofiary są wielkie, ale nie są one przecież ni- 
czem w porównaniu do ofiar z krwi, jakie cała 


6 Komp., jjąqność składa, aby tylko odnieść wielkie zwy- 


cięstwo. Tem minimum, które można w tym kie- 
runku zrobić, jest uchwalenie żądanych na pro- 
wadzenie wojny środków. Mowca apeluje do 
wszystkich posłów, aby starali się zachęcać 
wszystkie warstwy ludności do krania udziału 
w pożyczce wojennej, obecnie bowiem powi- 
nien panować nietylko obowiązek służby woj- 
skowej, ale także powszechny obowiązek 0- 
szczędzania i płacenia. Mamotrawey potrzeb- 
nych środków żywności i niewolnicy Mammo- 
na, którzy nie mogą się rozłączyć z gotówką, 
są równie pogardy godni, jak dezerter ucieka- 
jący przed służbą wojskową. 

Mowca przypomina znaną mowę Lloyd 
Georgea, który, szydząc z Niemiec, powiedział, 
że Anglia wygra wojnę kulami srebrnemi. Co 
prawda nabitą kiesą trudno jest wygrywać 
bitwy. Nasze moździerze 42 cm. i łodzie pod- 
wodne wcale nie strzelały srebrem tylko dobrą 
stalą, ale także pieniądze są potrzebne do pro- 
wadzenia wojny. Mowca wskazuje na świetny 
stan fimansów niemieckich, o wiele lepszy niż 
francuski, a weale nie gorszy niż angiclski, 
wskazuje na to, że w Niemczech nie wydano 
wcale żadnego moratoryum i że kredyt pań- 
stwowy Niemiec jest lepszy niż Angli, zwła- 
szeza zaś Francyi. . 

Co się tyezy kosztów wojennych, to sprzy- 
mierzona monarchia maddunajska z powodu 
mniejszej efektywnej siły armii austro-węgier- 
skiej ma koszta mniejsze. Drugi sprzymierze- 
niec, Turcya, umiała zawsze prowadzić wojnę 
małemi ofiarami finansowemi, o ileby jednak 
potrzebowała pomocy, to jej tej pomocy udzie- 
limy. MKoszta wojennych naszych wrogów są 
znacznie większe niż nasze i naszych sprzymie- 
rzeńców. Anglia w. pierwszych 8 miesiącach 
wojny wydała okrągło 9 miliardów marek, 
Francya i Rosya wydają dziennie przeszło 120 
milionów marek. Mowca zaznacza, że rząd nie 
ma zamiaru wnosić podatku wojennego. Sfinan- 
sowanie wojny, a więc jej koszta, muszą być 
pokryte prawie wyłącznie pożyczkami i wyda- 
niem not oraz pieniędzy papierowych. 

Sprzymierzona monarchia naddunajska oka- 
zała również nadzwyczajną siłę gospodarczą. 
Pożyczka wojenna miała tam poważne powo- 
dzenie i w obu częściach monarchii przyniosła 
trzy miliardy 300 tysięcy koron. Francya w 
sposób wprost niezrozumiały nie zdołała na 
własnym targu umieścić wogóle pożyczki wo- 
jennej i po wielkich wysiłkach Anglii ledwo u- 
zyskała dwa miliardy, podobnież Rosya nie 
zdołała przeprowadzić jednolitej wielkiej ope- 
racyi finansowej dla pokrycia kosztów wojen- 
nych. Szczególnie to, co zdziałała monarchia 
austro-węgierska, musi wywołać wrażenie za 
granicą, zwłaszcza we Francyi, która tak sobie 
lekceważyła targ austro-węgierski. Francya 
musiała zaciągnąć w Banku francukim kredyt 
wojenny nie mniejszy niż 6 miliardów franków. 

Następnie mowca omawia wynik konferencyi 
ministrów skarbu trójporozumienia i wskazuje 
na świetny interes, jaki Anglia zrobiła kosztem 
Rosyi. Dalej przedstawia nadzwyczajny wzrost 
wkładek oszczędności w kasach oszczędności 
w Niemczech. Podczas gdy w ostatnich miesią- 
cach wkładki oszczędności w Niemczech wzro- 
sły o 890 mil. marek, to we Francyi zmalały o 
120 mil. fr. Podobnie jak rachuby finansowe 
także rachuby Anglii co do wygłodzenia Nie- 
miec okażą się mylnemi. Mowca, kończąc, prosi 
o przyjęcie budżetu i ma przekonanie, że parla- 
ment mie cofnie się przed żadnemi ofiarami, 
które mogą zapewnić państwu zwycięstwo i 
świetną przyszłość. (Oklaski). 


Dyskusya. 


Poseł Haase, socyalista, oświadcza, że nie 
może się zgodzić na to, aby obecna sesya par- 
lamentu zajmowała SIĘ tylko budżetem. Wska- 
zuje na spełnienie obowiązku wojennego przez 
wszystkich obywateli państwa bez różnicy i 84- 
dzi, że wobec równych obowiązków powinny 
również istnieć równe prawa. Jest nieznośnem, 
aby jeszcze zawsze nie wszyscy obywatele pań- 
stwa bez różniocy klasy, partyl, wyznania 1 ną- 
rodowości nie mieli zupełnego równouprawnie- 
nia. Organizacye robotnicze dostarczyły ze 
swoich członków 20 korpusów dla armii i robot- 
nicy dokonywali wielkich czynów podczas woj- 
ny. Sesya obecna nie powinna tedy minąć bez 
usunięcia ustaw wyjątkowych. Mowca wska- 
zuje na praktyki stosowane względem zgroma- 
dzeń tudzież praktyki cenzuralne. 

Dalej między innemi oświadcza, że we 
wszystkich krajach w szerokich masach coraz 
bardziej przedziera się życzenie, aby tej po- 
wszechnej rzezi jak najszybciej kres położono. 
Wojskowe powodzenia Niemców nie dadzą się 
zaprzeczyć. Także finanse państwa okazały 
się silnemi, ale właśnie silny powinien pierwszy 
okazać skłonność do pokoju. Ale życzymy 50- 


Armia turecka posuwa l 


| turalnych. Szalona myśl, jakoby naród nie- 
miecki można było zniszczyć, została ostatecz- 
nie obalona. 

Następnie wskazuje na ważność zabezpiecze- 
inia wyżywienia ludności przez czas wojny. — 
Kończy tem, że socyaliści starać się będą w o- 
becnej ciężkiej sesyi parlamentarnej, dokonać 
takiej pracy, aby wielkie zadania parlamentu 
mogły być skutecznie rozwiązane. 

„Poseł Spahn (centrum) imieniem wszyst- 
kich stronnictw z wyjątkiem Polaków i socyali- 
stów, wobec wywodów mowcy poprzedniego 
podnosi, że wojna nie powinna być prowadzona 
dla wojny lecz dla pokoju, ale właśnie dla ta- 
kiego pokoju, któryby więcej niż dotychczas 
zabezpieczał wolną pracę niemiecką i wolny 
rozwój sił niemieckich wobec wszystkich ata- 
ków zbrodniczych. Ten cel jednakże osiągnie- 
my tylko, jeżeli dalej zwycięsko całą siłą wal- 
czyć będziemy aż do końca. (Oklaski), 


a. 


ETANG 


Oświadczenie Polaków. 

Poseł Seyda imieniem frakeyi polskiej o- 
Świadczą: 
| O ile zdołaliśmy przeglądnąć wniesiony bu- 
dżet, nie zawiera on żadnej pozycyi, przeciw 
|której musielibyśmy podnieść zasadnicze wąt- 
|pliwości. Odczuwamy jednak potrzebę także 
jtym razem powtórzyć nasze poprzednie żda- 
nie, aby wszystkie ustawy wyjątkowe w Rze- 
szy i w państwach związkowych już podczas 
wojny zosiały zniesione. (Glosy: bardzo słusz- 
nie! na lewicy i u Polaków), 


|.27 Odpowiedź sekretarza stanu. 


Sekretarz stanu Delbrueck wywodzi wo- 
bec słów mowcy poprzedniego, że kanclerz i 
rządy zwiazkowe niewątpliwie uznają, iż wiel- 
kie wypadki tej wojny stawiają nas przed ko- 
niecznością zbadania, o ile wewnętrzna polity- 
ka wymaga nowej oryentacyi. Ale juź kilka- 
krotnie podnoszono, że kanelerz i rzędy związ- 
kowe są zdania, iż takie badanie nie jest wska- 
zane, ponieważ musimy o ile możności wyklu- 
czyć wszystkie kwestye, któreby mogły roz- 
dzielić naród ma stronnictwa i nie prowadzić 
dyskusyj, które — mojem zdaniem — nie są 
pożyteczne dla ojczyzny, póki wojna trwa i pó- 
ki nasze armie walczą na granicach i chronią 


ich, Tej zasady rządy muszą się dałej trzymać. | 


(Protesty u socyalistów, oklaski na innych ła- 
wach Izby). Dlatego sprzeciwiam się także wy- 
wodom posła Haasego, nad którymi ubolewam, 
ponieważ nie nadają się one wcale do posunię- 
cia naprzód sprawy pokoju, a poza granicami 
państwa mogłyby wywołać mylne wyobrażenia, 
Mowca następnie polemizuje obszernie z wy- 
wodami Haasego „i zaprzecza, jakoby istniały 
ustawy wyjątkowe przeciw Ssocyalistom. Istnie- 
jące obecnie niektóre przepisy wyjątkowe obo- 
wiązują wszystkich obywateli w równej mierze. 
Nie można prowadzić wielkiej wojny na cztery 
fronty, jeżeli prasa i prawo stowarzyszeniowe 
nie podłegną pewnym ograniczeniom. Te przepi- 
sy wyjątkowe są chwilowe i opierają się na u- 
stawach konstytucyjnych. > 
(Poseł Haase: A co będzie po wojnie?) 
Mogę na to odpowiedzieć tylko tosamo, co 
odpowiedziałem posłowi Seydzie: Rządy związ- 
kowe są przekonane o konieczności uwzględ- 
mienia zmienionych stosunków po wojnie; są 
one przekonane o tym obowiązku — o ile nowa 
eryentacya naszej polityki wewnętrznej jest 
możliwa. Jeżeli w Sejmie pruskim powiedziano 
rządowi, by miał zaufanie do stronnietw, to tu- 
taj mogę stronnictwom poradzić, żeby ze swo- 
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Nr 126. z 
Zatopiony okręt wojenny? 
Haga. Z Hoeck van Holland donoszą, że 


przybyła tam łódź ratunkowa jakiegoś okrętu, 
widocznie wojennego. 
Kontrola nad fabrykacyą materyałów wojennych. 
Londyn. Kanclerz skarbu, Lloyd George, 
wniósł projekt ustawy, upoważniającej rząd 
do wykonywania kontroli nad wszystkiemi 
fabrykami, wyrabiającemi wszelkiego rodzaju 
materyały wojenne. g 
Agitacya monarchistyczna w Portugalii. 
Lyon. »Lyon Republicaine«< donosi z Madry. 
tu: Rząd portugalski dla ostrożności wysłał je 
den krążownik do Oporto. 
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Odpowiedzialny redaktor: 


Michał Sonopiński. 
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Wydawca: 
Endoli Osman. 


Nadesłane. 
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 
w redakeyi.) 


Poszukiwanie zaginionych. 


Adam  Obirek, wachmistrz żandarmeryi, 
KRordonsahschnitt Dobczyce, poszukuje swej 
siostry Maryi Przygańskiej i ks. kanonika An- 
touiego Kosteckiego z Przemyśla. 

2129-2 

Mieczysław Markiewicz z Jabłonowa, obec- 
nie w Krościenku n. D., Kordonposten Nr 26, 
poszukuje Adama Popiela i Marcelego Piiszew- 
skiego z Jabłonowa, oraz Gliicksteraów i Ja- 
na Łomaja z Utorop. 2132 

MARYAN RIPPER 
Baons-Adjutant 1/58, Feldpost Nr 350 
prosi © podanie adresu 
p. WANDY KODRĘBSKIEJ 
z Martynowa Nowego. 2143 

Grzegorz Jaworski, c. k. wachmistrz żand. 
w Krościenku nad D., poszukuje brata Michała 
i Stefana Jaworskiego z Załoziec, p. Zborów 
| (obydwaj z 80 p .p., ostatni w połowie pa- 
| zdziernika znajdował się pod Przemyślem), oraz 
szwagra Adama Niewczasa, wachmistrza żand. 
Ktoby wiedział o miejscu ich pobytu, raczy: 
{mnie zawiadomić. 2134 

Helena Richtman, żona architekty ze Lwo- 
wa, mieszka obecnie w Karlsbadzie, Viila 
„Monte Carlo“. 2163-3 

Andrzej Batycki, kand. adwok. z Przemyśla, 
poszukuje swej rodziny z Bolestraszyc obok 
Mo która z powodu ewakuacyi zmuszo- 


e 


ną była stamtąd wyjechać. Ktoby wiedział © 
miejscu jej pobytu, proszę o łaskawe zawiado- 
| mienie mnie pod adresem: Genève (Suisse) po- 
ste restante. 2107 
Adam Kassubć nauczyciel z okręgu tarnow- 
skiego, obecnie: Kardaś. Róćice — Czechy, pro- 
"si krewnych i znajomych o podanie m 1 , 
WŁ Czechowski, Autokanzlei 3 A. E. Śr 
‚Feldpost 99, poszukuje ks. J. Januszkiewicza, 
katechety szkoły im. Staszica we Lwowie, s; 
ważnej sprawie osicroconego brata. 2099 
| Stanisław Krzyż, Leutn. 3/9 Br. Sch. Komp., 
Feldpost Nr. 350, prosi o adresy krewnych, ko-- 
jlegów i znajomych. 2079 
Bolesław Mroczkowski, legionista, poda swój 
adres Franciszkowi Mroczkowskiemu, przy SZzta- 
bowej kompanii 24 dywizyi piechoty, pocztą 
polowa 110. 
| ECA 


jej strony miały zaufanie do rządu. Tylko wte- paseman 


dy będzie możrta wojnę doprowadzić do końca 


i do takiego zwycięstwa, które nam da moż- $ 
ność zbierania owoców naszej pilności i praco-, 


witości. 


Następnie na wniosek Spahna odesłano bu-.8 


dżet do komisyi budżetowej i posiedzenie za- 
mknięto. Następne posiedzenie 18 marca. 


Telefoniczne I telegraficzne 
gińtomości c. K. Binura koresp, 


z dnia 11 marca. 


Odznaczenia dla sił niemieckich na terenie bał- 

kańskim. 

Wiedeń. Z kwatery prasowej domoszą: Na 
podstawie najwyższego postanowienia komen- 
aantowi bałkańskich sił wojennych przyznany 
prawo udzielania żołnierzom armii niemieckiej, 
stojącym pod jego wodzą, srebrnych medalów 
waleczności I. i IL klasy. Prawo nadawania 
złotych medali waleczności zastrzega sobie na- 
czelna komenda. 


Sto marek za sześćdziesiąt rubl. 
Berlin. Biuro Wolffa donosi: Naczelny wódz 
na wschodzie ustanowił dla całego obszaru Ro- 
syi zajętego przez wojska niemieckie,, niemiec- 
kie pieniądze jako środek płatniczy po kursie 


|Do n 


| 


Nabcżeństwo żałobne. 
Za duszę $. p. 


Łukasza Mackiewicza 


jako w pierwszą rocznicę zgonu, 
odbędzie się dnia 13 b. m. o godz. 9 rano p 
w kościele paratialnym św. Floryana 

- żslobne nubsżeńntwo 

| na które zapraszają Krewnych, Znajomych 
i Przyjaciół 


Wdowa z dzie 


kJ 


r 


comi. 
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Aóćwokat B 
przeniósł się ze Lwowa 
do Krakowa, uhez Szewska, 7. 
Ona o o 


Interesująca broszura 
LWÓW PO INWAZYI ROSYJSKIEJ 
Wrzesień—Grudzień 1914 roku. 
Opowiadania naocznego świadka, 


Cena egzemplarza 60 halerzy. 
abycia w biwrze dzienników J. Hopcasi A. 


Peal Więcław 


1996 3 5 


przymusowym sto marek za sześćdziesiąt rubli. | Saąlomonowa w Krakowie, ul. Szezepańska 1l. 9. 
x 3 


Podróże cara. 

Carskie Sioło. Car Mikołaj wyjechał do Hel- 

singforsu. 
Traktat między Niemcami a Turcyą. 

Konstantynopol. Agencya telegraficzna Milli 
upoważniona jest oświadczyć, że rozpowszech- 
nione w prasie zagranicznej wiadomości o wa- 
runkach traktatu _Sojuszowego, istniejącego 
między Turcyą a Niemcami, nie są pod ża- 
dnym względem zgodne z rzeczywistością. 

Szrapnel na terytoryum szwajcarskiem. 

Berno (szwajcarskie). Szwajcarska agencya 
telegraficzna donosi: W Pruntrut w ostatnich 
dniach eksplodował francuski szrapnel na te- 
rytoryum niemieckiem tak blizko granicy 
szwajcarskiej, że odłamki padły na teryto- 
ryum szwajcarskie. Wkrótce potem zjawił się 
oficer francuski, aby się usprawiedliwić z po- 
wodu tego zajścia. 

Straty angielskie w Dardanelach. 

Londyn. 
noszą straty angielskie przy operacyach w 
Dardanelach w dniu 4 marca 25 zabitych, 28 
rannych, 3 brak. 


Podług urzędowych doniesień, wy-, 


Zamówienia z prowincyi przekazami z dolicze- 
niem 80 hal. na poleconą oplatę do 

Z. Machnowsxi, Wien VH, Ziegergasse 12 H 14. 

1342-2 


Peusyeneż Tomcsrowsk ej 


Kraków, Krupnicza 14. 


Pokoje z komiortem, elektryczne oświetlenie, 
Łazienki. 2096 1 4 


Zakład dentystyczny 
NZ. FISCHERA 


raków, Andrzeja Poteskiega, R, E p, 
jest otwarty i przyjmuje od godz. 86—12 1 2—€ 


Forman 


przeciw kat 
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ATGWI 
| ERA RE HERBERT D USZKA ŻOR" 


„Także jako datek w polu pożądany!“ 
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| a 
Dakieaie zadiinyih. Era o podanie ja 


{r zesorz Dykidasawicz, 
urzędnik sąd. z Bóbrki, 


kiejkolwiej wiadomości i adre- 
sie p. Jubiasza KBuryżewicza 
z Rzeszowa, 100 pułk, I komp., 
oraz miejsca pobytu brata 


emiian Werełyński, te- 

raz Harsany, Borsod megye, 
Węgry, poszukuje swojej żo- 
ny Maryi z 3-giem dzieci 
z lohatyna, 1600 8 3 


NOWA AKWOKRMA A 


chale Piucińskim, któ- 
ry mieszkał we Lwowie, w 
pensyonacie Grottgera, w po- 


czątku wojny był w Budape- |k 


szcie, wracając z zagranicy, 


| EEN an na 


wiadomość o Erze Mi-j$ 


ERTE EA 
KA POST 
Łosoś wędzony, 
Węgorz marynowany, 
Śledzie w galarecie, 


Rolnik 


zupełnie wolny od wojska, lat 43, 


i zdrowy i chętny do pracy, przyjmie 
s jakąkolwiek posadę przy gospodar- 
j|stwio w każdej chwili, Kudliński, 

£ | Zakopane, ul, Kościeliska T7. 


2150 1 8 


Ozwartek 


13 marca ibis 


Z powoda bajecznego podwyższenia cen materyałów 
surowych, jestemy zmuszeni gedwyższyć cenę 


mycia 
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ny, oL=cnie Chotebof, ve doli, 
Czec y, poszukuje swego syna 
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Fazimsierz giesa, legio- 


zadysław Lisowek, k. k. 


Uiasye 


wa poszukuje Tadeu- 
SZÓW EASOWSNIGE, pp. Ha 


kryta, oszklona. na je- 
dnego lub dwa konie, | * 


Kareta 


R ztomaty: Ri w zakresie szkół 
średn, udziela słuch. fil. Źbio- 


ny 


Aah em I mpeg 375 r eyo 1 z ; Ga raki i > Reali ez ż 
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oszukują Ms, Bndrzeża 
Łuwnsiewicza, kateche- 


|-poczta polowa 116, prosi o 
podanie miejsca poby tu żony, 


poszukuje żony HMaralizy, 
która miała wyjechać ze Lwo- 


wisz ze Lwowa. Zgłoszenie 
do delegata Universala Espe- 


chafa Prochowskiego. 1868 5 5 


Szczepańska 5. 2186 E3 


nigdy dotąd nie > podwyższanych. trudno przew idzień. W kag" 


dym razie zzłocaray swysa szanownym odbiarcony 
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ty II gimn. z Rzeszowa. Kto-|Krewnych i znajomych z Bo- | wa. 2105 23 |ranto Asocio, p. Rudniekiego 
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poszukuje matki JTozany wela 5. 8122 18 
Schcybal i siostry Romeiy 


z Kołomyi. e 1918 3 8 


ytacek Jan, koradt. post, 
żand. z Niemirowa, prosi 
o podanie adresu jego żony 


na MORA marki B, B. 


U — Bla uci todźeć 


2 mieszkania do wynajęcia obok < 


adwiga Mwiatuowska; 2146 1 3 


Kraków, Bernardyńska 9. 
prosi o wiadomość o swoim 
meżn Sustawie Kwiatuow= 
slim, lustratorze Kółek rol- 
niczych, pełniącego służbę przy 


; mA p Eftlkiasz Pilko, żołnierz w 
ózef Wysiażychi, k. k.|śid szyjraln twierdzy Nr 4 


=  trde-Spita, Eisckujvar |ogqział IV, w Krakowie, po- 
(Węgry) poszukuje żon? SÓe|szukne swej żony Maryi 
zeży ze Solca, pow. Droho- Piiko, oraz Pietra Pilka i 
bycz. 21 |pPiotra Elka z Tustanowic, 


Notaryusz w Siawns 
prosi spadkobierców zmarłego przed 
około czterema laty w Stryju c. k. 
nadinżyniera Frańciazio, Piszezka, 
ahy we własnym interosie podali 
swe adresy. 2150 1 8 


I piętro, w oficynie. 1977 3 4 
Eom silny, mniejszego SĘJ 
WZYGG (UN; do sprze- HAB 


dania, — Wiadomość w magazynie 
mebli przy ulicy Szpitalnej D. 6. 
1978 4 4 
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Rraków, pl. Szczepnński 6 


nia: Siemiradzkiego 25, Dips Ra. 
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Oleński, Krakow, Sol- 

A tyka 7, poszukuje wa- 

tki Maryi, siostry Siefanii 
Wi. kowskiej, Józefy Gień- 
guiej z Pustyni, brata Hue 
bussa przy Fisenbahn - Si 


Spital Rzeszów, III Abt, prosi 
o powi»domienie go o żonie 
Paulinie z synkiem Edwar- 
dem. 2141 


radczrwszi Maryan ze Sta- 


Tjłaćysław Wielgcs, Pra- 

hatice, Czechy, k. k. Re- 
serve-Jpital, Filiale II, bei Re- 
kovsky, poszukuje żony Mga- 
ty z dwojgiem dzieci z Hu-| z 


szą znajomych o podanie swo- 
ich adresów. 2065 2 2 
poszukuję Dra Tadeusza 
Głszańskiago, lekarza 
Tiumacza, w ostatnich cza- 
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ciec 2-ga dzieci, szuka posady za- 
rządcy,  rachmistrza, kasyera, oko- 
noma lub tym podobnej, nawet nie 
przy rolnictwie. Zgłoszenia Roi- 
nik“, Amstetten, D. Austrya, Ybbs- 
Strasso 28, Thür 7. 2086 3 3 


J. Michalik, 
ESP: 


Floryntska 45, 
2120 1 6 


paa reainséć na'mniej o 4 
pok. na przedm. Krakowa. ku- 


pię zaraz za dopł. 3,690 W. Zgło= 


| 
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2 pianina firm: Gebr, 


meble nowe, używ., artyst., 


1098 3 5 


Siingl i Albert, 
stylowe 


biura, obrazy 


Fisharmonia amergk. 6 3 rejesit. 


fortepian firmy Petrof, różne 
biblioteki, 


i wiele 


przedmiotów dekor., także i pojedynczych sprzętów po cenach przy- 
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Tarnowa. Kto y miał o nich 
jaką oiwiek w iadomość, raczy 


mi ją łaskawie podać. 
2126 1 2 


jegdcr Mlimewicz, pad- 
ofcier, pospoiitik w St. Ru- 
pecht a. d. Raab w Styryi, 
prosi o podanie mu adresu p. 


Kraków, Groble 7, z listami 
p. Mrozowej, 1974 


fanów Bazimierza i Sta- 
Ś [= ap . ` z 
nisława Dtukiewiczów 
proszę o podani: adresów. — 
Ńensianty Fangor, Zako- 
paue, willa „Złotogłow“. 

2019 3 5 


cgionista Stanisław Ma- 

terna, obecnie Reserve 
spital B, Od.. II!/62, Land- 
webrkaserne, Pisek, Czechy, 
prosi krewnych i znajomych, 
a szczególnie brata ks. Ka- 
rola Materny, prob. z Kań- 
czugi, o podanie adresów. 


szę wszystkich, którzy go znali, 
pod adresem: Poczta Jawiszo- 
wice koło Oświęcima. 1926 6 6 


L. KRONENBERGA 
sierżanta I. Brygady 


Śpiewnik: Legionów 


ul. Krupówki, wilia „Staszeczkówka” 
otworzyła 1806 3 3 
Wanda Komorowa 


Kore kamieniczkę zaraz, gotówka 
50.500 kor. Mam na mniejsze 
i większe kamienice reflektau ów. 
j. Ropski, główne biuro w Krako- 
wie, Szewska 5, kone. przez c. k. 


PROWIANTY 
niżej cen maksymalnych sprzedaje 
j. Sohmalz5ach, Librowszczyzna 4. 

2002 5 15 
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rucznika przy 10 korpusie. 
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wą, Sycniówka. Slefan Bu- 
da, Lulrcureserve des 1 A. 
E K., Feldpost 12. 2028 8 3 


(Tarnopol), przebywa obecnie 
w Teinesvarze (Franz Josefs- 
Ka:ernę), Ungaran. 2110 


vona "M roneuborg, Wiedań, IIF. 
Hegergasse 21, drzwi 44, Przy za- 
mówieniach ponad 100 egz. dla 
księgarń, stowarzyszeń i odsprze- 
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mebli. Wielki działowynajmu mio- 
szkuń i t. d. Wielki dział intorima- 


cyjny dla handlu. Wielki dział pla- 
katowania afiszy, 850 tablic, Wiel- 


SZO od taryfy iiia naj- 
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lasów hr. Potockiego (Budy 


Fiizner et Gamper w Dąbro- 


ze Sanoka, 


4. duże, słoneczne pokoje 


poszukuje jakiegokolwiek za- 


Hart, Post St Georgen am|— SA BA i 
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w drugiej połowie września 
1914 r. w niewiadomym mi 
kierunku, niech mię łaskawie 


sławowie Krzywkowie z 
Przewrotnego, w Zakopanem, 
Galicya, ul. "Sienkiet wicza, dom 


= Skrypmik, Wiedeń, 
II, Schóngasse 25/5, pro- 


H. NIEMEJ Z 
optyk i mechanik 
BMraków, ulica Karmolicka 15, 
415 10 10 


dwa pokoje Ww GT z kuchnią 


i łazienką. 1982 8 8 
p. owi wp m 


Suknie damskie 
od i kerony 
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„Ktoby znał miejsca ich poby- 
tu, raczy łaskawie przesłać 
wiadomość pod adresem: Fa- 
awiga Kwiscińska, Kra- 
ków, Szpitalna ją I, oficyny. 


Erarol Stecki z Ustrzyk 
Dolnych, obeenia w Ba- 
chorzu koło Przerowa (Mora- 
wy), poszukuje Piotra Jaw- 


krewnych i znajomych. 2111 


p acysław Zatem, pospol., 
obecnia w Budapeszcie, 
I, Hidegkuti ut. 4, Kisogitó- 


Dzenita konserwaforytm 


udziela lekcyj gry na forte- 
pianie. UL Łobzowska l. 29, 


kupuje i sprzedaje $. Katzner, 
ul. Bracka 5. 1914 3 10 


Po najlenszych cenach 


i innym chorobom epidemi- 
cznym niezawodne środki do 
dezynfekcyi: 


Desedorat, Evol, Formali- 
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wiek wiadomość, raczy mi ją 
łaskawie podać. 2013 4 7 
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wykonuje wszelkie robo 
wchodzące. 


Z drukarni Literackie w Krakowie, uL Jagiell. “aka 10, 


2022 3 3 


Poszukuję adresu p. Leoga 


w iedeń, HL, |= Weissgfir- 
berstr. 68, 11/9. Z0AT2E 


- | Tarnopol, Ga sdicya. 
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znajamych z Draganówki, powt, 
2112 


kówny i Jana Lewickiego 
że Lwowa, 1931 6 6 


uniwersytetu niem. (Polka), 


fil. przyjmuje Administracya 
„N. Reformy“. 
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ętliny 


Grygiel, poczta Lipnica Wielka 
20e1 3 8| 


koło N. Sącza. 


pro chlorowe i wiele 


iaswych środków 


Limia A-B. 1518 3 3 


Krakowie, ul. Jagiellońska 10. Telefonu Mr 
zakres druka 


De wynajecia 
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stwa 


Rządca drukarni Te K., Górski 


